
Wzmożoną pracą
dla Ojczyzny i pokoju
judzie pracjj
Polski Ludowej

czczą na wartach
produkcyjnych
35 rocznicę Wielkiego
Października
t UDZIE pracy Polskiej Rzeczy-
C pospolitej Ludowej uroczyście

| radośnie witają XXXV rocznicę
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji
październikowej — zaciągają ma­
sowe warty produkcyjne, z których
każda przyczyni się do zwiększe­
nia pokojowej siły naszej Ojczyz­
ny-
/''ZYN produkcyjny dla uczcze-

nia XXXV rocznicy Rewolucji
Październikowej jest jednocześnie
wyrazem woli ludu polskiego, zde­
cydowanego nieugięcie realizować
zadania w walce ó pokój, wska­
zane przez XIX Zjazd Komuni­
stycznej Partii Związku Radziec­
kiego.
T AKO pierwsi w woj. krakowskim
J zaciągnęli warty produkcyjne na

cześć XXXV rocznicy Rewolucji
Październikowej robotnicy Połud­
niowych Zakładów Obuwia w

Chełmku, Garbami nr 1 w Krako­
wie oraz Zakładów Przemysłu Azo­
towego im. Dzierżyńskiego w Tar­
nowie.

; W KRAKOWIE, CHEŁMKU
TARNOWIE

W Południowych Zakładach Obu
wia w Chełmku zaciągnięto już 28
wart, w których uczestniczy około
150 robotników. Uczestnicy wart

postanowili, poprzez lepsze organi­
zowanie pracy oraz wykorzystanie
każdej minuty, zwiększyć wydaj­
ność pracy o dalsze 10 do 15 proc.
Brygada młodzieżowa im. Hanki
Sawickiej postanowiła w zmniejszo
nym o 1 osobę zespole utrzymać
wysoką wydajność z okresu pełnie­
nia wart na cześć wyborów do Sej­
mu.

W Zakładach Azotowych w Tar­
nowie zaciągnięto dotychczas 38
wart, z tego 13 w oddziale saletry
wapniowej. Pracownik tego oddzia
łu, Jan Wardycha, zobowiązał się
zrobić własnym systemem podest
do zbiornika. W oddziale chlorowni
zaciągnięto 12 wart. M. in. przo­
downik pracy Józef Kubiński zo­
bowiązał się wykonać 44 uchwyty,
niezbędne do remontu wanien na

elektrolizie. Władysław Kazimie
rzuk postanowił Wyremontować
100 butli wodorowych. W oddziale
saletrzaku zaciągnięto dotychczas
4 warty. Robotnik tego oddziału,
Stanisław Stój, obsługiwać będzie
samodzielnie przez cały miesiąc ko
lumnę maszyn, obsługiwaną dotych
czas przez 2 osoby.

W Garbarni nr 1 w Krakowie do
wart dla uczczenia XXXV rocznicy
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej stanęło dotychczas około 50
robotników. M. in. 5-osobowa bryga
da z oddziału wykończalni podjęła
się wysortować całkowicie odpa­
dy. Brygada z oddziału magazynu
gotowych wyrobów, składająca się
z wybitnych przodowników pracy,
którzy wykonali już zadania trze­
ciego roku Planu 6-letniego, jak
Stanisław Lasiewicz i Zygmunt
Kucz, zobowiązała się otoczyć spe
cjalną opieką zespół agregatów z

oddziału skór surowych.

Amerykańscy
żołdacy
Obrabowali
kościół
w W. Brytanii

LONDYN

(ŻOŁNIERZE amerykańscy, sta-

cjonujący w Wielkiej Brytanii,
dopuścili się świętokradztwa w

starym, pochodzącym z XIV w.

kościele W.W. świętych w King­
ston.

Grupa żołnierzy amerykańskich
włamała się w nocy do kościoła i
zrabowała z wielkiego ołtarza zło­
ty krzyż wagi kilku kilogramów.
Jednego z rabusiów zatrzymał po­
licjant angielski i zabrał na po­
sterunek policji brytyjskiej. Zgod­
ne z prawem eksterytorialności,
Przysługującym amerykańskim woj
skom stacjonowanym w W. Bry­
tanii rabusia przekazano władzom

Amerykańskim. Władze wojskowe
L'SA nie wszczęły przeciwko nie­
mu postępowania karnego.

„Daily Worker", donosząc o

tbrabowaniu kościoła w Kingston
przez żołnierzy amerykańskich,
przypomina, że wg prawa brytyj­
skiego świętokradztwo jest jedną
A najcięższych zbrodni, za którą
każę się dożywotnim więzieniem.

Cena

Rok V.

„Nierozerwalna przyjaźń narodu polskiego z narodami ZSRR
— to rękojmia pokoju, niezawisłości i szczęśliwego jutra naszej Ojczyzny"

WCAŁYM KRAJU TRWAJĄ PRZYGOTOWANIA
do Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni

Polsko - Radzieckiej
Bogaty program Miesiąca
przeutiduje tysiące imprez
popularyzujących wspaniałe
osiągnięcia ludzi radzieckich

ĄĄ7 CAŁYM kraju trwają przygotowania do obchodu Miesiąca Poglę-
*’ bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. W zakładach pracy i szkołach

przygotowuje się liczne gazetki, które mówią o przyjaźni, pomocy, przy­
kładzie ZSRR. Wiele gazetek tych przesyłanych Jest z najodleglejszych
wsi, miast 1 miasteczek Polski do Zarządu Głównego Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej w Warszawie, który zorganizował wystawę
roboczą gazetek w okresie trwania Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej.

Na stronie 3 zamieszczamy
artykuł

PRZEWODNICZĄCEGO
KC PZPR

Bolesława Bieruta
p. t. „SOCJALIZM — TO

POSTĘP I ROZKWIT".

Artykuł ten ukazał się 3 bm.

na łamach dziennika

„Prawda".

Zespół
moskiewskiego
teatru im. „Mossowieta"

przybywa
na kilka tygodni
do Polski
NA ZAPROSZENIE Komitetu

Współpracy Kulturalnej z Zagra­
nicą przybywa do Polski 155-osobo-
wy moskiewski zespól teatru „Mosso­
wiet". Radzieccy artyści gościć będą
w Polsce kilka tygodni i dadzą przed
stawienia w Warszawie i w szeregu
innych miast.

Teatr „Mossowiet" jest jednym z

pierwszych teatrów radzieckich pow­
stałych po Rewolucji. Został on założo

ny w roku 1924 i początkowo nosił naz

wę MGSPS (Moskiewski Miejski
Teatr Zw. Zawodowych).

Kierownikiem teatru jest Jurij Za­
wadzki, laureat Premii Stalinowskiej,
odznaczony orderem Lenina.

Większość repertuaru „Mossowleta"
stanowią współczesne sztuki radzieckie.
Na Jego właśnie scenie odbywała się w

roku 1925 prapremiera wielkiego drama
tu rewolucyjnego Billa Białocerkiewskie
go „Storm“. Wystawiono tu również wie
le sztuk — adaptacji scenicznych radziec
kich powieści, jak: „Czapajew** Furma-

nowa, „Cement** Gladkowa, „Sąd hono­
ru" Steina. Z klasyki do najwybitniej­
szych pozycji teatru należy „Otello" z

Mortwinowem w roli tytułowej i „Mi-
randolina" Goldoniego z W>erą Marec-
ką. Teatr „Mossowiet" odznaczony jest
orderem Czerwonego Sztandaru, a wie­
lu członków zespołu nosi zaszczytne ty­
tuły Ludowych Artystów Zw. Radziec­
kiego.

W skład zespołu teatru wchodzą zna

ni polskiej publiczności artyści filmo­
wi: Wiera Marecka, lu Iowa artyst­
ka Związku Radzieckiego oraz Pliatt.

ludowy artysta RFSRR, który grat w

„Sądzie honorowym" i w filmie „Har
ry Smith odkrywa Amerykę".

Ostatnio teatr „Mossowiet" wysta­
wi! nową sztukę radziecką pod tytu­
łem „Obywatel Francji". Jest to opo­
wieść sceniczna o Fryderyku Joljot.

ZA KRES ten, przypadający na dni
od 7, listopada do 7 grudnia br.,

obchodzić będziemy pod hasłem:
Nierozerwalna przyjaźń narodu pol­
skiego z narodami ZSRR — to rękoj­
mia pokoju, niezawisłości I szczęśli­
wego Jutra naszej Ojczyzny —

stwierdzi! na wczorajszej konferen­
cji prasowej wiceprezes ZG TPP-R
min. Stefan Matuszewski.

Naczelnym zadaniem Miesiąca
będzie przede wszystkim pogłębie­
nie w społeczeństwie polskim zna -

jomości referatów i przemówień
wygłoszonych na XIX Zjeździe Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego oraz historycznych u-

chwał tego Zjazdu. Obrady XIX

Zjazdu KPZR stanowią bowiem bez
cenną skarbnicę doświadczeń i wy­
tycznych również dla naszego naro­
du w walce o pokój i zbudowanie
Polski socjalistycznej.

Dalszym zadaniem Miesiąca Jest
wszechstronne przedstawienie siły
politycznej, gospodarczej i moral­
nej ZSRR, jego konsekwentnej po­
lityki utrwalania pokoju i przyjaź­
ni między narodami oraz popula­
ryzowanie ogromnej pomocy, jakiej
udziela nam Związek Radziecki

realizacji Planu 6-letniego.
w

AKADEMIE, WYSTAWY,
FESTIWAL FILMOWY

W ROKU bieżącym Miesiąc Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra­

dzieckiej zainaugurują uroczyste aka
demie i wieczornice, poświęcone 35

rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej, które odbę­
dą się w całym kraju. Szczególnie
uroczyście obchodzona będzie rocz­
nica ofensywy stalingradzkiej, przy­
padająca na dzień 19 listopada oraz

rocznica uchwalenia Konstytucji Sta­
linowskiej, przypadająca na dzień
5 grudnia. Uroczystości zakończą
obrady IV Krajowego Zjazdu TPP-R,
na którym zostanie podsumowany za­
równo dorobek Towarzystwa, jak i

osiągnięcia „Miesiąca".
W okresie od 7 listopada do 7 gru­

dnia Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej z udziałem Centralnej Rady
Związków Zawodowych i „Domu
Książki" zorganizuje wiele ciekawych
wystaw, jak np wystawy pod nazwą:
„Wymiana kulturalna z ZSRR", „Ó
radzieckich Zw Zawodowych", „Książ
ka i prasa radziecka".

W całym kraju trwać będzie festi­
wal filmów radzieckich oraz zostanie

uruchomionych szereg klubów, świe­
tlic i bibliotek TPP-R

240.000 POGADANEK,
PRZEDSTAWIENIA TEATRALNE,

KONKURSY

pROGRAM Miesiąca przewiduje ni
* in ponad 240 tys. pogadanek i od­

czytów ilustrowanych filmami i prze­
zroczami, które będą wygłoszone w

zakładach pracy, gromadach i szko­
łach.

Niezwykle bogaty program imprez
artystycznych przewiduje wznowienia
oraz premiery rosyjskich i radzieckich
sztuk w 31 teatrach polskich, koncer­
ty filhatmoniczne, opery, występy ze­
społów świetlicowych oraz gościnne
spektakle zespołów radzieckich.

Ministerstwo Oświaty wespół z

Min. Kultury i Sztuki organizują kon
kurs na najlepiej prowadzoną świetli­
cę, klub, lub Dom Kultury, Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej przygotowuje kon
kurs czytelników bibliotek wiejskich.

Na rozszerzonym posiedzeniu plenarnym

Woj. Komitet Frontu Narodowego
podsumował przebieg wyborów

w wojemództmie krakowskim
W SALI posiedzeń MRN w Krakowie odbyło się poszerzone plenum Wo­

jewódzkiego Komitetu Frontu Narodowego. Celem zebrania było
podsumowanie wyników wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Z wynikami wyborów do Sejmu zapoznał zebranych sekretarz Wo­
jewódzkiego Komitetu Frontu Narodowego, Z. Zarzycki.
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7 bm. pojadą pierwsze
tramwaje do Nowej Huty
Na największej
arterii

komunikacyjnej
brygady robotnicze

już podłączyły
przewody
elektryczne
T UZ POJUTRZE, 7 listopada wy-J ruszą pierwsze tramwaje po no­

wej linii, łączącej Kraków z Nową
Hutą.

Roboty przy wykończeniu tej nowej,
a jednocześnie największej, arterii ko
munikacyjnej w naszym mieście, w

szybkim tempie posuwają się naprzód.
W dniu wczorajszym, brygady robot­
nicze przystąpiły do podłączania prze
wodów elektrycznych na ostatnim, od­
cinku, u wylotu ul. Mogilskiej. Jedno­
cześnie zakończone zostały prawie cal
kowicie prace, związane z ustawia­
niem szyn tramwajowych. W chwili

obecnej, na odcinku robót, związa­
nych z budową linii tramwajowej do

Nowej Huty, pozostało do wykonania
ok. 300-metrowe podbicie szyn tram­
wajowych.

Przy pracach, związanych z uru­
chomieniem nowej linii i jej budową,
zostały po faz pierwszy w Krakowie

użyte części wyprodukowane całkowi­
cie w kraju.

W Związku ze zbliżającym się
zakończeniem robót przy budowie
linii tramwajowej do Nowej Huty,
które to prace są wykonywane przez
robotników Miejskiego Przedsiębior
stwa Robót Drogowych i Mosto­
wych — Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne przygotowało nowy
tabor, który będzie użyty na tej li­
nii.

Jak się dowiadujemy, już jutro
ma się odbyć pierwsza a jednocześ­
nie „generalna" próba nowego to­
rowiska oraz instalacji elektryce-1
nych na tej linii, (b. c.l
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Krąkóu Środa, 5 listopada 1952 r.

zaś Centralny Urząd Szkolenia Zawo­
dowego konkursy gazetek ściennych i

zespołów chóralnych.
W okresie trwania Miesiąca odbę­

dzie się również kilkadziesiąt tysięcy
wieczornic, wieczorów literackich i dy
skusyjnych oraz spotkań spoleczeń ■
stwa z wybitnymi przodownikami i

racjonalizatorami, pracującymi w o-

parciu o metody radzieckie, członka­
mi kółek miczurinowskich itd.

Samo- > W księgarniach „Domu Książki" bę
uje kon- dziemy mogli nabyć cenne wydawni-
iejskich,1 ctwa o ZSRR. (Ju)

NA OGOLNĄ liczbę 1.412.860 u-

prawnionych do głosowania wy­
borców naszego województwa, oddało

głosy 1.326.114, tj. 93,8 proc. Na kan­
dydatów Frontu Narodowego gloso­
wało 99,87 proc, wyborców.

W referacie swym Z. Zarzycki
stwierdził, że wybory do Sejmu były
dniem silnego zbratania milionowych
mas ludu pracującego w szeregach
Frontu Narodowego. Ludzie pracy nie

ograniczyli się do samego aktu głoso­
wania, lecz poprzedzili wybory wiel­
kim czynem produkcyjnym. W kam­
panii tej jeszcze mocniej zacieśniła się
więź między partyjnymi a bezpartyj­
nymi.

Prelegent w imieniu Wojewódzkiego
Komitetu Frontu Narodowego, wyraził
specjalne uznanie dla krakowskiego na

uczycielstwa za jego pracę agitacyjną.
W odpowiedzi Farbowska, nauczyciel­

ka z pow. krakowskiego podjęła się
pracować nadal wśród młodego pokole­
nia jako bojownik rewolucji kultural­
nej, aby dać wyraz swemu za-ofaniu
dla władzy ludowej.

W dyskusji zabrał także glos prof.
U. 3. T. Lehr-Spławiński. Zaznaczył
on w Imieniu intelektualistów katolic­
kich, że w stałych Komitetach Frontu

Narodowego widzi platformę wspólne­
go działania dla dobra wszystkich łudzi
pracy w Polsce.

Przewodniczący Dzielnicowego Komi­
tetu Frontu Narodowego Grzegórzki L.

Gorgon, złożył przyrzeczenie dalszej pra
cy w szeregach Frontu Narodowego, aż
do ostatecznego zwycięstwa.

Zebrani przyjęli następującą u-

chwatę:
„Wojewódzki Komitet Frontu Na­

rodowego w Krakowie stwierdza, że

wyniki osiągnięte w wyborach w

dniu 26 października br. na terenie

woj. krakowskiego, świadczą o peł­
nym poparciu robotników, pracują­
cych chłopów i inteligencji pracują-,
cej Ziemi Krakowskiej dla Progra­
mu Wyborczego Ogólnopolskiego1
Komitetu Frontu Narodowego. Dzięl
kując wszystkim patriotom naszego)
województwa, aktywistom i agita-'
torom Komitetów Frontu Narodo-i

wego, którzy swą ofiarną pracą-w
kampanii wyborczej przyczynili się
do wspaniałego zwycięstwa w wy­
borach, Woj. Komitet Frontu Na­
rodowego wzywa powiatowe, gmin­
ne i gromadzkie na wsi, a miejskie,
dzielnicowe i zakładowe Komitety
Frontu Narodowego w mieście —

do dalszej pracy, w myśl uchwały
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu

Narodowego, i zobowiązuje Prezy­
dium Woj. Komitetu Frontu Naro­
dowego do dalszego opracowania
wytycznych, w myśl powyższej h-

chwały",

Min. Wyszyński w rozmowie
z szefem delegacji polskiej
min. Skrzeszewskim, którego
przemówienie w Kom. Poli­
tycznej ONZ zamieszczamy

na str, 2.

W Howej Hucie
ruszyła
przed terminem

wielka kotłownia
Jej komin

wybudowali
pracownicy
umysłowi
realizując
zobowiązania
dla poparcia
Frontu Narodowego

OSIEDLU B-2 oddana zostałaś
’* przedterminowo do użytku

nowoczesna kotłownia centralnego
ogrzewania. Jest to pierwsza ko-,
tłownia tego typu na terenie No­
wej Huty.

Komin kotłowni wysoki na 15
m od szczytu dachu — wybudo­
wany został w terminie skrócoą

nym o 4 dni przez pracowników
umysłowych Zarządu Budowla­
nego nr 3: pierwszego sekretarza
podstawowej organizacji partyj­
nej — Kazimierza Marcia, klei
równika odcinka budowy, znanej
go przodownika Wł. Wadowskie-!
go, kierownika budowy A. Niem-s
ca oraz mistrza budowlanego St,
Planetę.

Budując własnoręcznie 135 m

sześć, komina pracownicy ci wy­
konali zobowiązanie, podjęte dla

poparcia Programu Frontu Na,
rodowego.

Na szczycie uruchomionej dnia
1 bm. kotłowni łopocą radośnie
dwie flagi: biało-czerwona i czer

wona.

Również i pracownicy umysłowi
Zarządu Budowlanego nr 2 NH zre

alizowali w dniu 30 października zo

bowiązanie, podjęte dla uczczenia-

wyborów do Sejmu. Pracując syste
mem trójkowym, wykonali oni w

ciągu czterech godzin 31,6 m sześć,
muru. W pracy tej wzięli udział: K,
Hayto, St. Kowal, Bolak, Futyma,
Russel, oraz J. Starek, (em)

W andrychotuskiej
przędzalni
m uchwalone
dragi zespół
maszyn
AJ OWY sukces odnieśli budowniczóJ
i-’ wie nowoczesnej przędzalni cień

koprzędnej Andrychowskich Zakładów

Przemysłu Bawełnianego. Realizując
zobowiązania dla poparcia Programu
Wyborczego Frontu Narodowego i dla
uczczenia XIX Zjazdu KPZR, załoga
pierwszego zespołu maszyn przędzal­
niczych, uruchomionego jeszcze we

wrześniu, wprowadziła w ruch tysiące
nowych wrzecion drugiego zespołu.

Montaż drugiego zespołu maszyn
przędzalniczych został zakończony
dzięki wytężonej pracy ekipy monter­
skiej Poiudniowoiódzkich Zakładów
Kemontu Maszyn. Monterzy, pod kie­
rownictwem Longina Majkowskiego i
Tadeusza Sochy, przystąpili do mon­
tażu trzeciego i czwartego zespołu no­
woczesnej przędzalni.

Z montażem maszyn szybko postępu
je naprzód instalacja nowoczesnych
urządzeń klimatyzacyjnych, jak rów-
"lez. urządzeń pochłaniających pył.
Takich urządzeń, zapewniających ma-

ksimum higieny i bezpieczeństwa pra­
cy, nie było dotychczas w krajowych
przędzalniach, a i zagranicą należą
one do rzadkości. Sukces polskiej tech
nlki jest tym większy, że nową przę­
dzalnię cienkoprzędną w Andrycho­
wie zaprojektował polski naukowiec,
prof. paWel Prindisz z Politechniki
Łódzkiej,
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Kapitalizm
przegrał
PRZEGRANA bitwa" — pod

takim to wymownym ty­
tułem francuski dziennik bur-

żuazyjny „Monde" zamieścił
artykuł, w którym z trudną do

ukrycia goryczą dochodzi do
wniosku, że kapitalizm prze­
grał bitwę we współzawodni­
ctwie z socjalizmem. „Nieo­
strożnie byłoby — pisze „Mon­
de" — gdyby odnośnie gospo­
darki radzieckiej przesądy za­
słaniały oczy na jej postępy".

Nie tylko „Monde" doszedł
do podobnych wniosków. Bez­
powrotnie minęły czasy, gdy
prasa kapitalistyczna mogła
pozwolić sobie na luksus po­
mijania milczeniem wielkich
historycznych wydarzeń w ży­
ciu Związku Radzieckiego, gdy
mogła przemilczać sukcesy go­
spodarcze Kraju Socjalizmu,

Jakże wymowny jest fakt,
że prawie wszystkie wielkie
dzienniki kapitalistyczne wiele
miejsca poświęciły XIX Zja­
zdowi Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego i zmu­
szone były, wbrew swej woli,
potwierdzić głęboką słuszność
ocen przeprowadzonych przez
XIX Zjazd.

I tak np. dziennik amery­
kański „New York Times" pi­
sze: „Produkcja radziecka, a

zwłaszcza jej elementy nowo­
czesnego potężnego potencjału
przemysłowego zdążają nieu -

stannie ku celom wytyczonym
przez premiera Stalina w 1946
roku". Dziennik francuski
„Combat" pisze: „Na ostatnim
Zjeździe wchodziły w grę nie

ogólnikowe obietnice, lecz
stwierdzenia osiągniętych po­
stępów... Istota rzeczy leży w

stałym wzroście dóbr rozpo-
rządzalnych przez obywateli
radzieckich i w zobowiązaniach
dalszej zniżki cen. Zcbowiąza -

nia te opierają się nie na obie­
cankach, lecz na osiągnięciach,
które może sprawdzić cała lud­
ność ZSRR. Dziennik amery­
kański „New York Daily Com-

pass", komentując sprawę blo­
kady ekonomicznej wobec
ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej dochodzi do wniosku, że

„okazała się ona bumerangiem
i ogranicza tylko rozmiary
rynku światowego, pogłębiając
trudności krajów kapitalistycz­
nych".

Oto garstka z dziesiątków,
setek wypowiedzi prasy kapi­
talistycznej. Z wypowiedzi
tych przebija wściekłość i roz­
żalenie, wrogość i rozdrażnie­
nie, ale przede wszystkim oba­
wa, którą obrońców kapitali­
stycznego ładu wojen, wyzy­
sku i nędzy napawają wspa­
niałe sukcesy ZSRR, napawa
przegrana bitwa kapitalizmu
We współzawodnictwie z socja­
lizmem.

Pod eskortą
policji irańskiej
ostatni Anglicy
jak niepyszni
opuścili Iran

TEHERAN,
DNIU 1 listopada o świcie

*' wyruszyła z Teheranu kawał
kada złożona z 35 samochodów o-

sobowych i 8 ciężarowych, uno­
sząc z sobą resztki mienia amba­
sady brytyjskiej oraz 34 Angli­
ków, w tym byłego pełnomocnika
dyplomatycznego Middletona i je­
go żonę.

Na gmachu przedstawicielstwa
brytyjskiego w Teheranie wywie­
szono flagę Szwajcarii .która prze

jęła reprezentację interesów W.

Brytanii w Iranie.

Przejazd Anglików do granicy
odbył się pod eskortą policji irań­
skiej.

Kto rzeczywiście pragnie pokoju ten nie może odmówić

poparcia rezolucji ZSRR
w sprawie likwidacji wojny wKorei
— ośmiadczył min. Skrzeszewski

iu Komisji Politycznej ONZ

w czasie (Jebały nad kwestią koreańską
NOWY JORK /

DNIA 1 listopada w toku dyskusji nad kwestią koreańską w Komisji Po­
litycznej Zgromadzenia Ogólnego przewodniczący delegacji polskiej

min. Skrzeszewski wygłosił obszerne przemówienie.

nastę-

TASS dementuje
kłamstwa
zachodnich agencji

MOSKWA

Ą GENCJA TASS ogłosiła
pujący komunikat:

Niektóre amerykańskie agencje
telegraficzne oraz agencja „Fran­
ce Presse" rozpowszechniają ostat
nio wiadomości o odbytych rzeko­
mo rokowaniach między przedsta­
wicielami USA i ZSRR w spra­
wie koreańskiej.

Agencja TASS upoważniona jest
do oświadczenia, że tego rodzaju
wiadomości są kłamliwe i mają na

celu wprowadzenie światowej
nii publicznej w błąd.

opi-

Pogrzeb
B. Hertza
W DNIU 3 bm. na Cmentarzu Woj

skowym na Powązkach w War
szawie odbył się pogrzeb wybitnego
bajkopisarza i satyryka — Benedykta
Hertza.

Na pogrzeb przybyli premier Józef

Cyrankiewicz oraz minister Kultury i
Sztuki — Stefan Dybowski. Licznie re

prezentowany byl świat literacki i ar­
tystyczny stolicy.

Premier Cyrankiewicz udekorował

trumnę odznaczonego pośmiertnie za­
służonego twórcy. Krzyżem Komandor

skim Orderu Odrodzenia Polski.

W imieniu Zw. Literatów Polskich,
Jan Brzechwa złożył hołd nestorowi

bajkopisarstwa polskiego.

„Żegnając dziś Benedykta Hertza —

powiedział m. In. — żegnam także towa­
rzysza broni, który mimo swych łat 89
— do ostatniej chwili swego życia szedł
z nami w jednym szeregu i uczestniczył
w naszej walce o pokój, o lepsze jutro,
o szczęście naszej ludowej ojczyzny'*.

Nad mogiłą pisarza, ną której zło­
żono liczne wieńce I wiązanki kwia­
tów, uczestnicy pogrzebu odśpiewali
„Międzynarodówkę".

Społeczeństwo
niemieckie
domaga się
kontynuowania
rozmów

w sprawie
zjednoczenia Niemiec

BERLIN

TAK stwierdza agencja ADN, społe-
J czenstwo niemieckie przyjęłp z o-

gromnym uznaniem nowe propozycje
przewodniczącego Izby Ludowej Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej
Johannesa Dięckmanna.

Na zebraniach robotniczych w NRD

uchwalane są rezolucje, wyrażające
jednomyślne poparcie dla tych propo­
zycji.

650 mieszkańców dzielnicy Charbt.

tenburg w Berlinie (sektor brytyjski)
wystosowało list do przewodniczące-
go Bundestagu dr Ehlersą, w którym
i radością witają propozycje Izby Lu­
dowej i domagają się kontynuowa­
nia rozmów ogólnoniernieckięh. List

mieszkańców Charlottenburga stwier­
dza, że oczekują oni od Bundestagu
pozytywnej odpowiedzi
hąnnesa Dięckmanna i

aby parlament boński

na podjęcie rozmów z

Jami Izby Ludowej NRD 23 listopa­
da br.

MIN. Skrzeszewski stwierdził, Iż sze

reg wypowiedzi, zarówno w dęba
cie ogólnej jak i w toku dyskusji w. Ko

misji Politycznej, dowodzi, że wielu

delegatów zdaje sobie sprawę z powa
gi sytuacji międzynarodowej i z nie­
bezpieczeństwa, jakie konflikt zbrojny
w Korei stanowi dla pokoju. Wypowie
dzi te, jak również powszechne głosy
opinii publicznej wskazują, że oczeku

je się, iż wreszcie obecna sesja Zgro
madzenia Ogólnego podejmie konkret
ne kroki celem pokojowego uregulowa
nia konfliktu koreańskiego.

Min. Skrzeszewski zajął się następ­
nie przemówieniem Achesona, podkreś
lając, iż w przemówieniu tym nie ma

nawet śladu wniosków, które mogłyby
być uważane za pokojowe. Acheson,
znając nastroje, przybrał ton obronny
i przy pomocy przekręcania faktów i
zniekształcania historii usiłował u-

sprawiedliwie agresywną politykę Sta
nów Zjednoczonych w Korei oraz ne­
gatywne stanowisko dowództwa ame­
rykańskiego w rokowaniach rozejmo­
wych.
USA SYSTEMATYCZNIE
GWAŁCĄ ZOBOWIĄZANIA
MIĘDZYNARODOWE

ZBIJAJĄC „argumenty" Achesona

wykazał, że Stany Zjednoczone
systematycznie gwałciły swoje zobo­
wiązania, dotyczące odbudowy Koret

jako jednolitego, niezależnego i demo

kratycznego państwa oraz czyniły
wszystko, by z Korei stworzyć bazę dla

opanowania przez siebie kontynentu a-

zjatyck'ego. Wojna koreańska od sa­
mego początku była pomyślana jako
impreza, leżąca wyłącznie w interesie
imperializmu amerykańskiego. Była
ona potrzebna zarówno amerykańskiej
polityce gospodarczej, jak i amerykan
skiej strategii wojennej. ONZ imperia
liści amerykańscy usiłują użyć jako do

godny instrument dla akcj' przeciwko
Korei i jako przykrywkę dla planów
zmierzających do opanowania Dalekie

go Wschodu.

Rozpoczynając agresywną wojnę w

Korei — mówił dalej min. Skrzeszew­
ski — Stany Zjednoczone byty przeko
nane, że w błyskawicznej wojnie po­
trafią małym kosztem osiągnąć swe za

borcze cele. Naród koreański, mimo

najokrutniejszych metod, stosowanych
przez amerykańskich agresorów, mi­
mo strat, jakich dozna), nie uległ I
broni bohatersko swej niepodległości.
AMERYKAŃSKA AGRESJA
W KOREI BYŁA STARANNIE
PRZYGOTOWANA

\Ą7 DALSZEJ części swego przemó
'’ wienia min. Skrzeszewski cytu­

je wypowiedzi wojskowych i dyploma
tów amerykańskich oraz rozmaite do

kumenty ONZ, z których niezbicie wy
nika, że Stany Zjednoczone starannie
i długo przygotowywały agresję prze­
ciwko Korei Północnej, usiłując jed­
nocześnie przy pomocy fałszerstw i

wypaczania faktów zamaskować agre­
sywny charakter swych działań i prze
rzucić odpowiedzialność za wojnę na

stronę przeciwną.
Min. Skrzeszewski mówi dalej o bar

barzyńskich metodach prowadzenia
przez Stany Zjednoczone wojny w Ko
rei, o mordowaniu mężczyzn, kobiet i
dzieci, niszczeniu miast, stosowaniu
broni masowej zagłady — broni bak­
teriologicznej i broni chemicznej, o pa
leniu żywcem setek i tysięcy ludzi przy
pomocy bomb napalmowych, o niszczę
niu zabytków kultury.
USA NIE CHCĄ
POROZUMIENIA

T) RZECHODZĄC do zagadnienia
rokowań rozejmowych, min. Skrze

szewski przypomniał, że Inicjatywa w

tej sprawie wyszła od Związku Ra­
dzieckiego. Stany Zjednoczpne pod
naciskiem opinii narodu amerykań­
skiego, pod wpływem niepowodzeń i

strat doznanych w walce, zmuszone

były zgodzić się na podjęcie rokowań

rozejmowych.
W czasie rokowań Amerykanie sto­

sowali przez cały czas taktykę przewie
kania rozmów, odrzucania propozycji
strony przeciwnej i posługiwania się
metodami jawnych prowokacji, aby tyl
ko nie dopuścić do porozumienia.

Strona koreańsko - chińska wykazy­
wała natomiast nieustannie dobrą wo

lę i w imię osiągnięcia porozumienia
poczyniła liczne ustępstwa.

Przechodząc do zagadnienia repa­
triacji jeńców, min. Skrzeszewski cy­
tuje artykuły poszczególnych konwen­
cji międzynarodowych m. in. konwen­
cji genewskiej z roku 1949, które

stwierdzają, iż repatriacja wszystkich
jeńców winna nastąpić niezwłocznie

po zawarciu pokoju. Proponowana
przez stronę amerykańską zasada t.
zw. „dobrowolności" przy repatriacji
jeńców jest sprzeczna zarówno z obo­
wiązującymi zwyczajami, stosowany­
mi w ciągu ubiegłych
jak i obowiązującymi
dzynarodowymi.

W dalszym ciągu
min. Skrzeszewski podkreślił tragicz­
ną sytuację jeńców w obozach amery
kańskich, przypominając liczne masa­
kry, jakie miały miejsce w obozie na

wyspie Kożedo, jak i w innych obo­
zach jenieckich. Traktowanie jeńców
— powiedział min. Skrzeszewski — na

leży do najczarniejszych kart historii

amerykańskiej agresji w Korei.

ONZ WINNA POŁO2YC
KRES WOJNIE W KOREI

W ZAKOŃCZENIU min. Skrze-
’’ szewski wskazał, że ONZ nie

może przypatrywać się spokojnie ma-

dziesięcioleci,
umowami mię-

przemówienia

Ogólnopolski zjazd
przeciwrakowy
odbędzie się
w Krakowie

w czasie
od8do10bm.
W SOBOTĘ 8 listopada rozpoczy­

na w Krakowie obrady VI ogól
nopolski zjazd przeciwrakowy. Będzie
to drugi po wojnie zjazd onkologów.

Gospodarzami zjazdu są: prof. dr
Janina Kowaiczykowa, prof. dr Stefan
Schwarz oraz dr Emil Wyrobek, dy­
rektor Instytutu Onkologicznego w

Krakowie. Obrady trwać będą trzy
dni w sali Kliniki Ginekologiczno-Po­
łożniczej w Krakowie przy ul. Koper­
nika 23.
.Na zjazd przybędą lekarze specja­

liści z całej Polski, onkolodzy, gine­
kolodzy i chirurdzy, przy czym naj­
liczniej reprezentowani będą lekarze
z prowincji. Dla zamiejscowych komi­
tet organizacyjny zapewnił kwatery i

wyżywienie.
Obrady zagai dyr. Instytutu Onko­

logicznego w Warszawie, dr Franci­
szek Łukaszczyk, wieloletni główny
organizator akcji przeciwrakowej w

Polsce.
Tegoroczny zjazd ma na celu za-

znajomienie ogółu lekarzy z dotych­
czasowymi osiągnięciami leczniczymi
w dziedzinie raka macicy, ujednolice­
nie systemu leczniczego dla tych scho
rżeń w całym kraju oraz wprowadze­
nie masowego badania kobiet, w celu
jak najwcześniejszego wykrycia tego
schorzenia, co da maksimum gwaran­
cji wyleczenie. Jak wiadomo bowiem,
większość pacjentów zostaje rozpoz­
nana i skierowana do leczenia w mo­
mencie, gdy zmiany rako\ve w orga­
nizmie zaszły już zbyt daleko i zni­
koma jest szansa wyleczenia. Uchwy­
cenie pierwszych zmian rakowych, w
okresie niewidocznym jeszcze objawo­
wo i klinicznie, w tzw. stadium zero­
wym, będzie tematem obecnego
du.

sowej zagładzie 1 cierpieniom narodu

koreańskiego oraz łamaniu przez Sta­
ny Zjednoczone zasad prawa między­
narodowego. ONZ nie może też pozo­
stać obojętna wobec niebezpieczeń­
stwa, jakie stanowi dla pokoju świa­
towego przedłużanie się konfliktu ko­
reańskiego.

Wychodząc z tych założeń, Rząd Pol

skiej Rzeczypospolitej Ludowej wniósł
na obecnej sesji rezolucję, zmierzają­
cą do zapobieżenia nowej wojnie i
wzmocnienia współpracy pokojowej
między narodami.

Rezolucja polska przewiduje podję­
cie wszelkich niezbędnych kroków, któ
re zmierzają do natychmiastowego za

kończenia działań wojennych i poko­
jowego uregulowania sprawy koreań­
skiej przez samych Koreańczyków w

duchu zjednoczenia Korei.

Niestety, większość Komisji Politycz
nej nie. dopuściła do lego, by wniosek
Polski'byl dyskutowany jako pierw­
szy. Komisja Polityczna ma natomiast

przed sobą, w związku z debatą nad

sprawozdaniem Komisji Koreańskiej,
dwie rezolucje — amerykańską i ra­
dziecką.

Rezolucja amerykańska ma na celu

uzyskanie poparcia ONZ dla warun­
ków stawianych przez stronę amery­
kańską w czasie konferencji rozejmo­
wych. Wyrażenie zgody na amerykan
skie metody rozejmowe oznaczałoby
równocześnie dalsze sankcjonowanie
przez Zgromadzenie Ogólne barba­
rzyńskich metod prowadzenia wojny,
brutalnego traktowania jeńców, prowo
kacji, naruszania prawa międzynarodo
wego. Z tych powodów delegacja pol­
ska nie może udzielić jej poparcia.
ZSRR WSKAZUJE WŁAŚCIWĄ
DROGĘ LIKWIDACJI KONFLIKTU
KOREAŃSKIEGO

I T3 EZOLUCJA radziecka Jest jesz-
A*- cze jednym posunięciem wskazu­

jącym na nieustanne wysiłki Związku
Radzieckiego, podejmowane w celu

likwidacji konfliktu zbrojnego w Ko­
rei oraz pokojowego uregulowania
problemu koreańskiego. Kto pragnie
pokoju w Korei, komu drogi jest po­
kój międzynarodowy i współpraca
między narodami, kto dba o przy­
szłość ONZ, nie może odmówić swe­
go poparcia dla tego rodzaju rezo­
lucji.

Kończąc, min. Skrzeszewski powo­
dzią!:

„Pragnę Jeszcze raz wskazać na powa
gę sytuacji w Korei. Przez długie mie­
siące organizacja nasza zachowywała
bezczynność wobec toczącej się wojny.
Pochłaniającej dzień w dzień nowe ofia
ry. Co więcej, organizacja nasza dopuści
la do tego, aby jej sztandarem przykry
wano ohydne zbrodnie. Czas zająć się za

gadnienlem koreańskim z całą powagą,
na jaką ono zasługuje. Należy szukać re

alnych dróg, które zmierzają do praw­
dziwie pokojowego załatwienia sporu 1
oo zapewnienia narodowi koreańskiemu
możliwości swobodnego rozwoju we wla
snym, niepodległym, demokratycznym
państwie. Należy rozwiązać zagadnienie
koreańskie w świetle niebezpieczeń­
stwa, jakie ono stanowi dla pokoju świa
towego. Tylko wówczas, gdy podejmie-
my tego rodzaju akcję, spełnimy obowią
zek, który nakłada na nas Karta NZ.
Spełnimy to, czego żądają od nas setki
milionów ludzi na całym świecie.

zjaz-

ECHO KRAKOWSKI®

Warszawa uczciła
1000 rocznicę
urodzin

Avicenny
«Ą7 DNIU 3 bm. w Muzeum NarodtS
’’

wym w Warszawie odbył się u-

roczysty wieczór dla uczczenia'

1000-ne'j rocznicy urodzin Avicenny,
Na uroczystość przybyli: sekretarz KC
PZPR E. Ochab, minister Kultury |
Sztuki S. Dybowski, wiceminister
Szkolnictwa Wyższego H. Golanskl,
członek Światowej Rady Pokoju prof.
L. Infeld oraz liczni przedstawiciele
świata naukowego i artystycznego. O-
becni byli przedstawiciele dyplomatycy
ni państw zaprzyjaźnionych.

Uroczystość zagaił przewodniczący
Komitetu Obchodu prof. St. Mazur,
który przypomniał apel Światowej Ra

dy Pokoju wzywający do uczczenia
wielkich rocznic kulturalnych.

Obszerny referat poświęcony życiu*
działalności i twórczości autora „Ka­
nonu Medycyny" wygłosił prezes Pol­
skiego Towarzystwa Orientalistyczne-
go profesor UW Ananiasz Zajączkow­
ski.

„Zgodnie z Uchwalą Światowej Rady
Pokoju — zaznaczył prelegent — Polska
wraz z całym światem cywilizowanym
obchodzi tysiąclecie urodzin Aylcenny,
wielkiego uczonego, lekarza i filozofa,
myśliciela i encyklopedysty, którego de
robek twórczy służył przez długie wieki
wszystkim narodom bez
wyznania czy języka".

Nakreśliwszy dzieje
ny, prof. Zajączkowski
stępnie jego niezwykle
ciznę naukową, obejmującą 160 prac*
z których 17 zawiera treść medyczną*
a inne dotyczą najszerszych dziedzin

wiedzy.

Dzięki nowoczesnym •

maszynom

brygada Łaciaka
z kop. „Ziemowit"

pobiła rekord
w budowie
chodników
DOSKONAŁE rezultaty w pracy w

zyskali budowniczowie nowopow-* -

stającej kopalni „Ziemowit", dzięki no

woczesnym maszynom górniczym.
Brygada Mariana Łaciaka, która w

czynie przedwyborczym postanowiła
przebić dwa chodniki metodą szybkoś
ciową przy pomocy wrębiarki zabierko

wej i ładowarki mechanicznej „Kaczy
dziób", wykonała w czasie od 1 do 30

października br. 427,5 metrów bieżą­
cych postępu chodnika. Zwycięski zes

pól szybkościowców kopalni „Ziemo­
wit" przewyższył wynik, osiągnięty
przez górników • szybkościowców w

kopalni „Radzionków", wyróżnionych
w br. Nagrodą Państwową III stop­
nia.

Brygada Mariana Łaciaka, - bezpar-*
łyjnego, aktywisty w kampanii przed-*
wyborczej, z przodującymi wrębiarza*
mi Zygmuntem Rytem i Janem Cze­
chem na czele, codziennie zwiększała
wydajność, aby dzień wyborów powi­
tać wynikiem około 18 mb. postępu
chodnika na dobę. Tempo pracy górni­
ków • mechaników kopalni „Ziemowit"
nie zmalało po wyborach.

różnicy rasy,

życia Avicen-<
omówił na-i
bogatą .spuś<

na pisino Jo-

dorpagają się,
wyraził zgodę
przedstawicie

Rybacy
zapowiadają
wczesną zimą
W KARKONOSZACH

RPrwnwann
\Ą7 KARKONOSZACH zaob-
’- serwowano, żę pstrągi rozpo

częły wędrówkę w górę potoków
na tarliska.

Zazwyczaj tarło pstrągów rozpo­
czyna się kilka tygodni później
Przyśpieszoną wędrówkę pstrągów
doświadczeni rybacy tłumaczą za­
powiedzią wczesnej w tym roku

zimy, (w)

Piękny jeleń
wychowanek
krakowskiego ZOO

przewieziony
do Puszczy Jodłowej7 KRAKOWSKIEGO Ogrodu■^4 Zoologicznego przewieziono do

Puszczy Jodłowej w górach Świę­
tokrzyskich jelenią. Jest to piękny
okaz t. zw. „dwudziestaka", urodzo

nego w okolicach Miechowa, który
od kilku lat przebywaj w krakow­
skim ZOO. W Puszczy Jodłowej,
gdzie podczas okupacji hitlerowcy
wyniszczyli jelenie, zostało za­
ledwie kilka łani. Dzięki przybyciu
„dwudziestaka" do puszczy, po­
wstały możliwości rozmnożenia się
tych pięknych zwierząt. (T)

Czternastoletni Pan De-you

jest mistrzem gry w „Zośką"
która po koreańska nazywa się „czie-gi"

(Korespondencja własna „Echa")
P ORAZ częściej daje się słyszeć radosny śmiech dziecięcy w Pań-

stwowym Domu Dziecka w Gołotczyznie pod Ciechanowem. Wy­
wołanie uśmiechu u sierot koreańskich, to wielki sukces wycho­
wawców. Niedawno jeszcze drżały one na odgłos przelatującego w

pobliżu . samolotu, przypominając sobie tragiczne chwile, przeżyte
w bestialsko bombardowanej ojczyźnie.

.W klasie VII-a odbywa się właś’
nie nauka o Konstytucji Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej. Mło­
dziutka nauczycielka, p. Dziuba!-
tówna udziela wyjaśnień o zna.

ezeniu Sejmu, a przodownica w

nauce, Kim Scho-ran pisze po pol­
sku na tablicy: „26 października
w Polsce odbyły się wybory do
Sejmu". Trudny jest dla Koreań­
czyków polski język. Jednak dzie­
ci koreańskie łatwo opanowują
polskie słowa, bowiem posiadają
wrodzony talent wyczucia rytmu
i dźwięku.

'

Chłopcy, jakkolwiek zdolniejsi,
mnjej przykładają się do nauki.
Zato biegają po całym domu, pso­
cąc i figlując. Ulubioną ich grą
jest popularna wśród polskich dzie
ci tzw. „Zośka", czyli kawałek
ołowiu z frędzełksmi. który trze­
ba zręcznie podbijać nogą,
zuje się,
znaną jest od wielu lat i nosi taip
dźwięczne miano „ęzie-gi".
nastoletni Pan De-you
mu jest mistrzem w

Małych Koreańczyków trudno
nie polubić już przy pierwszym
spotkaniu. Toteż serdeczne . stosun­
ki panują między dziećmi, a pol-

Oka-
że i w Korei „Zośką"

skimi i koreańskimi nauczyciela­
mi. Dzieci mówią do opiekunów
„siostro", lub ’ '"

Koreańczycy
uzdolnienie do
wieczornicach świetlicowych popi­
suje się chór, balet i soliści. Pięt­
nastoletnia Kim Scho-ran, ta sa­
ma, która pisała na tablicy zda­
nie o Sejmie, jeszcze przed trze­
ma laty uczęszczała do szkoły ba­
letowej w Phenianie. Dziś uczy
swe koleżanki tańców ludowych i
układa dla nich nowe tańce, o

................................. do
piosenki „Katiusza".

akompaniuje na fot
Tu-ksin i Ri Dzą-
po polsku piosenkę

a czternastoletni

głębokim, g-irdło-
starą ludową

„bracie".
mają szczególne

śpiewu i tańca. Na

Czter-
z Ilyn-Na-

„czie gi“.

przyjaźni polsko-koreańskiej,
radzieckiej
Scho-ran sama

tepjanie. Dzu
sim śpiewają
„Płynie Oką",
Óm Dzun-jon
wym głosem nuci
pieśń koreańską.

Ale nie tylko muzyczne i taneci
ne uzdolnienia posiadają dzieci ko­
reańskie. Na ścianach świetlicy
wiszą rysunki.

Pod rysunkiem wyobrażającym
polskiego i radzieckiego robotnika,
ściskających sobie dłonie Ok Ee*

jun podpisał słowo „przyjaźń". 1
(P-k) /



SOCJALIZM TO POSTĘP I ROZKWIT
Artykuł Przewodniczącego KC PZPR BOLESŁAWA BIERUTA

zamieszczony na łamach dziennika „Prawda"
1X7 PRZEDEDNIU 35-leciA Wielkiej
»» Socjalistycznej Rewolucji — sei

ea i umysły, setek milionów ludzi na

całym świecie zwracają się ku
Związkowi Radzieckiemu — potężne
i wspanialej Ojczyźnie narodów ra­
dzieckich, która stała się wzorem

nadzieją, otuchą wszystkich ludzi’

walczących z uciskiem i nędzą. Ku
Wielkiemu Związkowi Radzieckiemu
który urzeczywistnił marzenia naro­
dów wyrwanych źj jarzma kapitaliz­

uj . uczu_

walczących o

mu, zwracają się dziś myśli i
cia wszystkich narodów walczą,
pokój, wolność i niepodległość.

W atmosferze uczuć szczególnie pod
niosłych i niezwykłych czcić będzie
35-tą Rocznicę Wielkiej Rewolucji
Październikowej wolny naród polski
który zjednoczony pod sztandarami’
Frontu Narodowego, odniósł w dniu
26 października olbrzymie zwycięstwo
wyborcze — pierwsze w historii Pol­
ski zwycięstwo idei jedności moralno-
politycznej narodu, która przenikła
do świadomości przytłaczającej więk­
szości narodu.

. . . Trzydziestą piątą Rocznicę Rewolu­
cji poprzedził i wiąże się z nia nie­
rozerwalnie XIX Zjazd KPZR —

Zjazd o wielkim światowo - historycz­
nym, znaczeniu. Żadne jeszcze wyda­
rzenie w międzynarodowym życiu po­
litycznym po drugiej wojnie świato­
wej nie odbiło się w świadomości

mas, w ich przeżyciach i uczuciach
z taką siłą, jak' obrady tego Zjazdu.
Z. trybuny Zjazdu, -przed zamknię­
ciem jego obrad, rozbrzmiały poprzez
świat cały doniosłe historyczne sło­
wa towarzysza.Stalina, skierowane do
bratnich partii komunistycznych i ro­
botniczych, słowa podnoszące na du­
chu i pobudzające myśl, mobilizujące
do walki o pokój, o demokrację, o

wolność i niezawisłość narodową.

Jasny, przejrzysty obraz ścierają­
cych się z sobą obecnie w skali świa­
towej sił i dążeń uwydatniła z nieod;
partą siłą myśli nowa, epokowa prał
ca towarzysza Stalina, opublikowana
w przeddzień XIX Zjazdu pt. „Eko­
nomiczne problemy socjalizmu w

ZSRR". Praca ta, jak i przemowie-
. nie zjazdowe, wiążą się jak najdo­

bitniej zarówno z momentem pierw­
szego zwycięstwa „brygady szturmo­
wej-' światowego ruchu rewolucyjne­
go w roku 1917, które zapoczątkowa­
ło zasadniczy zwrot w dziejach pow­
szechnych ludzkości, jak i z podsta­
wowymi problemami walki wyzwoleń­
czej mas pracujących całego świata
w chwili obecnej. W wypowiedziach
towarzysza Stalina i w całokształcie
obrad XIX Zjazdu uwydatniona zo­
stała ze szczególną silą i musi prze­
niknąć głęboko do świadomości na­
rodów przełomowa rola Wielkiej Re­
wolucji Październikowej w dziejach
ludzkości oraz w życiu mas pracują­
cych wszystkich narodów, walczących
o wyzwolenie.

Po XIX Zjeździć, po historycznym
przemówieniu towarzysza Stalina ser

ca setek milionów ludzi we wszyst­
kich zakątkach świata zabiły raźniej,
mocniej, radośniej. Nigdy jeszcze
masy pracujące całego świata nie

miały przed sobą-tak jasnej perspe­
ktywy, tak wielkiego poczucia swej
siły, tak nieugiętej wiary w ostatecz­
ne zwycięstwo swej sprawy.

1.

W PAŹDZIERNIKU 1917 roku Re­
wolucja Proletariacka zwycięży­

ła w jednym tylko kraju, który sta­
nowi! najsłabsze ogniwo w syste­
mie imperializmu. Byt to kraj, na

którego obszarze obejmującym 1/6

część globu egzystowało w warun­
kach ucisku i eksploatacji przez pa­
nujące klasy społeczne około 60-ciu
narodów o różnym poziomie gospo­
darki i kultury.

Władza Radziecka wyrwała uciska­
ne narody z niewoli, zmieniła do

gruntu warunki ich życia, przekształ­
ciła zacofany przedtem gospodarcze
kraj w kraj bogaty i potężny, pod­
niosła gospodarkę i kulturę wszyst­
kich jego narodów na najwyższy po­
ziom rozwoju i rozkwitu. Sukcesy
budownictwa socjalistycznego w

ZSRR, rosnąca siła narodów radziec­
kich, opierających swe stosunki na

nowych leninowsko • stalinowskich
zasadach współżycia, na braterstwie

. i wzajemnej pomocy — wywierały
olbrzymi wpiyw na masy pracujące
wszystkich krajów, na wszystkie U-
ciskane narody świata i pobudzały je
do walki wyzwoleńczej.

W referacie na pierwszym Zjeżdzie
Rad ZSRR, 30 grudnia 1922 roku to­
warzysz Stalin stwierdził:

„...Władza Radziecka myśli juź nie
tylko o swoim istnieniu, lecz również
o przekształceniu się w poważną siłę

U międzynarodową, zdolną do oddziały­
wania na sytuację międzynarodową
i będącą w stanie zmienić ją w inte­
resie mas pracujących".

Pod kierownictwem partii komuni­
stycznej. pod wodzą towarzysza
Stalina Władza Radziecka stała się
olbrzymią silą wpływającą na kształ­
towani się losów świata w imię naj­
głębiej pojętego internacjonalizmu,
braterskiej solidarności i zbieżności
swoich interesów z interesami mas

pracujących na całej kuli ziemskiej.

c

Związek Radziecki korzysta w pełni
z zaufania, sympatii i poparcia brat­
nich partii komunistycznych i robot­
niczych.

Towarzysz Stalin w swoim prze­
mówieniu na XIX Zjeżdzie powie­
dział:

„Cech* szczególna tego poparcia po­
lega na tym, że wszelkie poparcie
pokojowych dążeń naszej partii przez
jakąkolwiek bratnią partię oznacza
zarazem poparcie jej własnego naro­
du w jego walce o utrzymanie poko­
ju... Co się tyczy Związku Radziec­
kiego, to jego interesy są nieodłącz­
ne od sprawy pokoju na całym świę­
cie".
W ostatnim dziesięcioleciu dzięki

niewyczerpanej sile i niezrównanej
ofiarności narodów radzieckich, w

imię zwycięstwa sprawy socjalizmu
oraz braterskiej solidarności narodów

walczących o wolność, spełniły się
nadzieje szeregu narodów a przede
wszystkim narodu polskiego, któremu

przyniosła wyzwolenie z potwornej
niewoli faszystowskiej zwycięska
Armia Radziecka.

Toteż głęboki oddźwięk w sercach
milionów ludzi znajdą siowa towa­
rzysza Stalina wypowiedziane w hi­
storycznym przemówieniu
Zjeżdzie Komunistycznej
Związku Radzieckiego:

„...Po wzięciu władzy przez naszą
partię w 1917 roku 1 po tym, gdy par­
tia podjęła realne środki dla zlikwi­
dowania ucisku kapitalistycznego i
obszarniczego, przedstawiciele brat­
nich partii, podziwiając odwagę i suk
cesy naszej partii, nadali jej miano
„brygady szturmowej" światowego
ruchu rewolucyjnego i robotniczego.
Wyrażali oni przez to nadzieję, że
sukcesy „brygady szturmowej" ulżą
sytuacji narodów jęczących pod jarz­
mem kapitalizmu. Sądzę, że nasza

partia usprawiedliwiła’ te nadzieje,
zwłaszcza w okresie drugiej wojny
światowej, kiedy Związek Radziecki,
rozgromiwszy niemiecką i japońską■tyranię faszystowską, wybawił naro­
dy Europy i Azji od groźby niewoli
faszystowskiej".

Historyczne zwycięstwo narodów
radzieckich w drugiej wojnie świato­
wej zmieniło w sposób decydujący
układ sił w świecie, pobudzając sze­
reg narodów do wejścia na drogę wy
zwolenia z pęt kapitalizmu i budowni­
ctwa nowego życia, którego wzór da­
ją światu narody radzieckie. Poja­
wiły się nowe „brygady szturmowe".

Towarzysz Stalin mówił o tym na

XIX Zjeżdzie:

„...Było oczywiście bardzo trudno
spełniać tę zaszczytną rolę, dopóki
istniała tylko jedna jedyna „bryga­
da szturmowa" i dopóki musiala speł

- niać tę awangardową rolę niemal w

osamotnieniu. Ale tak byio. Obecnie
sprawy mają się zupełnie inaczej..

Obecnie, gdy na obszarze od Chin
1 Korei do Czechosłowacji i Węgier
pojawiły się nowe „szturmowe bry­
gady" w postaci krajów ludowo-de­
mokratycznych — obecnie naszej par­
tii łatwiej jest walczyć, a i praca
poszła raźniej".

2.

IV OWY układ sił w świecie ksztal-
• .tuje na nową modłę zarówno
dziedzinę zjawisk i procesów poli -

tycznych, jak i dziedzinę zjawisk i

procesów ekonomicznych. Rozpad!
się dawny jednolity wszechogarnia -

jący rynek światowy, powstały dwa

równolegle rynki światowe. Wytwo­
rzył się nowy typ stosunków między­
narodowych pomiędzy ZSRR i kraja­
mi wyzwolonymi z jarzma kapitaliz­
mu — stosunków opartych na przy­
jaźni, współpracy ekonomicznej i

wzajemnej pomocy. Jest to typ sto­
sunków wprost przeciwstawny do

tych, jakie istnieją między państwa­
mi kapitalistycznymi, gdzie działa

prawo ujarzmiania i systematycznej
grabieży narodów innych krajów,
zwłaszcza krajów zacofanych, w imię
uzyskania najwyższych zysków.

Nowe stosunki, oparte na zasadzie

przyjaznej współpracy i wzajemnej
pomocy między ZSRR i krajami de­
mokracji ludowej, są potężnym czyn­
nikiem .szybkiego roz.woju gospodar­
czego i kulturalnego tych krajów, wy­
sokiego tempa ich uprzemysłowienia,
przyswajania przez nie najwyższych
osiągnięć technicznych, które Związek
Radziecki udostępnia tym krajom.'

Dzięki tej pomocy i dzięki olbrzy­
mim sukcesom Związku Radzieckie­
go, który obecnie wchodzi już w o-

kres wspaniałego budownictwa komu
nizmu, otwierającego olśniewające
perspektywy dla całej ludzkości, wy­
zwalają się niezmierzone zasoby e- |
iiergii tkwiące w wielomilionowych |
masach krajów demokracji ludowej, (
porywają je do budowy socjalizmu. <

Pogłębia się świadomość i rośnie ak­
tywność mas pracujących w krajach
kapitalistycznych. Oparta na ściśle

naukowych podstawach, na głębokiej
analizie ekonomicznej wizja nie-ifot^ry'ogarnia świat ca’v i zatacza

przerwanego wzrostu i doskonalenia '('ńru? ciama tzrAfri U.TemiP OH3 SW6
produkcji socjalistycznej, wolnej od
wszelkich kryzysów i opartej na ba­
zie najwyższej techniki, wizja nieu­
stannego wzrostu dobrobytu, wszech­
stronnego rozwoju kulturalnego i nie­
ograniczonych możliw-ści twórczej
pracy przemawia do wyobraźni,
pogłębia świadomość i umacnia wolę
czynu w sercach i umysłach milio­
nów prostych ludzi.

Wybitne przykłady tej energii twór­
czej

' i rosnącej aktywności politycz­

MOSKWA, 4.11.
DNIU 3 bm. ukazał się w „Prawdzie" artykuł Prze-

wodniczącego KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej Bolesława Bieruta pt, „Socjalizm — to postęp
i rozkwit".

Podajemy tekst artykułu:

na XIX
Partii

nej mas pracujących mamy w Polsce
Ludowej. W obecnej kampanii wybo­
rów dó Sejmu naród polski 'nie­
mal powszechnie, bo w 99,8 proc,
spośród ogólnej liczby głosują­
cych, wypowiedział się za Progra­
mem Frontu Narodowego, tzn. za

programem walki o pokój, w obronie
niepodległości swej Ojczyzny przę -

ciwko wszelkim zakusom amerykań­
sko - hitlerowskich podżegaczy wo­
jennych, walki o realizację planu u-

przfemyslowienia Polski, i budowni­
ctwa socjalistycznego.

Po raz pierwszy w Polsce liczba
glosujących — przy tym głosujących
jednomyślnie — osiągnęła cyfrę 15 i

pól miliona, zaś stosunek glosują­
cych do uprawnionych wynosił w ro­
ku 1935, mimo przeróżnych fałszerstw
zaledwie — 46 proc., podczas gdy o-

becnie ponad 95 proc.
Ale jeszcze bardziej charaktery­

styczna od liczb była postawa mas w

obecnych wyborach, ich entuzjazm i

zdecydowanie, ich aktywność i świa­
domość.

„Od 30-tu lat czekałem na takie
wybory" — mówił robotnik huty „O-
strowiec" Godka Ignacy, wrzucając
swą kartkę do urny. „Głosuję za przy
szłość swych dzieci" — oświadczały
matki, które przybywały do urn wraz

ze swymi rodzinami, objaśniając dzie
ciom swym wagę i znaczenie speł -

nianego obowiązku patriotyczne­
go.' Chłopi pracujący przyjeżdża­
li do obwodów wyborczych na ukwie­
conych furmankach, młodzież wy­
chodziła na ulice z pieśniami, dzieci

ofiarowywały kwiaty tym, którzy
pierwsi zgłaszali, się do urn.

Polska Ludowa nie przeżywała jesz
cze nigdy tak radosnych dni, tak ma­
sowego i powszechnego wyrazu u-

czuć patriotycznych, takiej postawy
intemacjortalistycznej solidarności z

całym obozem pokoju, takiego roznia
chu współzawodnictwa socjallstycz -

nego jak w związku z XIX Zjazdem
Partii Lenina — Stalina i wyborami.
Agentury wrogie, występujące nader

aktywnie w początków m okresie ak­
cji wyborczej, zostały całkowicie Wy­
izolowane i sparaliżowane postawą i

atmosferą bojową samych mas.

Wybory do Sejmu stanowią wyjąt­
kowo wymowny przykład zwartości i

patriotycznej postawy mas pracują­
cych, którym przewodzi polska klasa
robotnicza i jej pa’rtia. Ale już w dy­
skusji ogólnonarodowej nad Konsty­
tucją Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, która została uchwalona w dniu
22 lipca br. masy pracujące ujawniły
niemałą aktywność i wysoki poziom
uświadomienia, o czym świadczy licz­
ba 11,5 miliona uczestników zebrań

omawiających projekt Konstytucji o-

raz 1.800 tysięcy wypowiedzi o tym
projekcie.

Nie ulega też wątpliwości, źe o

szczególnie bojowej atmosferze o-

sfatnlch wyborów, o. uczuciach mas

pracujących 1 ich postawie w dużej
mierze zadecydował podniosły, pobu­
dzający myśl i uczucia mas, mobilizu­
jący wpływ obrad XIX Zjazdu KPZR,
krzepiące wiarę w siły i zwycięstwo
obozu pokoju historyczne przemó«
wienie towarzysza Stalina, ożywiają­
cy wielomilionowe masy pracujące
caiego świata wpływ osiągnięć Wiel­
kiego Związku Radzieckiego, jego na­
rodów, rosnącego autorytetu ZSRR,
jego wspaniałego rozkwitu.

Co umacnia w nas pewność zwy-
cięstwa? Co pozwala konsolidować

cały naród polski i pogłębiać jego je­
dność moralno - polityczną dokoła

Programu Frontu Narodowego, pro­
gramu budowania socjalizmu, obrony
pokoju i niepodległości oraz wieczy­
stego braterstwa ze Związkiem Ra -

dzieckim? Z jakich źródeł czerpie swe

siły rosnąca jedność moralno - poli­
tyczna naszego narodu, której towa­
rzyszy nieustanne osłabianie i rugo­
wanie wrogich sił klasowych?

Czerpie ona swe siły z rewolucyj -

nego dorobku ostatnich 8 lat, opar­
tego na najlepszych, postępowych
tradycjach narodu polskiego. Czerpie
ona swe siły z nieocenionej brater­
skiej pomocy Związku Radzieckiego,
z doświadczeń i olbrzymiej prężności
tej czołowej „brygady szturmowej"
całej ludzkości. Czerpie ona swe siły
z potężnego euchu -obrońców pokoju,
...

-

. ... ... .•

coraz szersze kręgi. Czerpie ona swe

siły z rosnącego oporu mas pracują­
cych w krajach kapitalistycznych i

kolonialnych przeciw imperialistycz­
nej grabieży.

3.

VTV ZJAZD KPZR.był potężną
Al A manifestacją siły i jtotęgi

pierwszego kraju zwycięskiego socja­
lizmu i jego nieograniczonych możli­
wości rozwojowych, stal się potęż­
nym bodźcem do oodniesienia aktyw­

ności politycznej mas pracujących i
narodów uciskanych na całym świe­
cie. XIX Zjazd, epokowa praca towa­
rzysza Stalina „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR", stanowiąca
nieoceniony wkład do skarbnicy twór­
czego marksizmu-leninizmu dały na­
rodom potężny oręż w walce o budo­
wę nowego życia, wzbogaciły naszą
wiedzę o prawach rządzących rozwo­
jem kapitalizmu, o zagadnieniu zao-,
strzających się przeciwieństw, pro-’
wadzących nieuchronnie do wojen
między państwami kapitalistycznymi.

Analizując prawo nierównomierne­
go rozwoju kapitalizmu towarzysz
Stalin już w 1926 roku scharaktery -

zował istotę kontroli kapitalistycznej,
a więc takiej kontroli jaką obecnie

sprawuje imperializm amerykański w

stosunku do swych „młodszych part­
nerów" — angielskiego i francuskie­
go, nie mówiąc już o jeszcze bar­
dziej drastycznej kontroli w stosunku
do Niemiec zachodnich i Japonii, któ­
re całkowicie „glajchszaltuje" według
wzorów hitlerowskich, wabiąc równo­
cześnie udziałem w spółce pod dyk­
tatem amerykańskim.

Na czym polega kontrola kapitali­
styczna, która musi doprowadzić do
zera samodzielność ekonomięzną kra­
jów kontrolowanych?

Kontrola kapitalistyczna oznacza

przede wszystkim kontrolę finansową,
oznacza następnie kontrolę nad nrze-

mysłem, oznacza prawo dysponowa­
nia rynkiem kraju kontrolowanego i
wreszcie oznacza kontrolę polityczną,
unicestwienie samodzielności politycz­
nej.

Ktokolwiek chce poznać skutki nie­
woli politycznej i gospodarczej spo­
wodowanej przez narzuconą na sku­
tek ohydnej zdrady kontrolę kapitali­
styczną, niechaj spojrzy na rządzoną
przez morderczy reżim titowsko-fa-

śzystowski Jugosławię.
Skutki- kontroli amerykańskiego ka­

pitału finansowego można równocześ-
nia ilustrować niezliczonymi faktami,
które dostarcza codzienne życie
zmarshallizowanych krajów: Anglii,
Francji, Wioch, Belgii, Holandii, Da­
nii, Norwegii, Grecji i Turcji, faktami,
które świadczą o bezceremonialnej
ingerencji amerykańskiej i o uwikła­
niu tych krajów w nierozwiązalne
trudności, o brutalnych uderzeniach

na świecielej kraiu e

A Ostatnio 5 dalszych powiatów, a mia
nowicie: Wieluń, w woj. łódzkim,
Otwock, w woj. warszawskim, Jarosław
w woj. rzeszowskim oraz Poznań i Sza­
motuły w woj. poznańskim przekroczy
ły 90 proc, rocznego planu obowiązko­
wych dostaw zboża.
A Do ogólnopolskiego konkursu o ty­
tuł najlepszej świetlicy .domu kultury
i biblioteki zgłosiło dotychczas swój u-

dział około 5 tys. placówek związków za

wodowych.

Regularnie
i tez opśźoień
prowadzi pociąg
pierwsza w kraju

załoga kobieca
W OLSZTYŃSKI EJ dyrekcj i ko­

lejowej zorganizowano pierw­
szą w kraju kobiecą załogę pociągu o-

sobowego. W skład załogi wchodzą:
Genowefa Woronowska — maszynista
kolejowy, Gertruda Szewczyk — po­
mocnik maszynisty, Gertruda Kossa­
kowska — kierownik pociągu oraz Te­
resa Jarosz i Krystyna Lamert — kon
duktorki. -Drużyna ta obsługuje pociąg
osobowy kursujący na trasie Olsztyn
— Korsze.

„Jestem niezmiernie szczęśliwa — o -

świadczyła naszemu korespondentowi G.
Woronowska, — że zdobyłam tak zasz­
czytny zawód. Zawdzięczam to Polsce
Ludowej, któft umożliwiła mi kształcę
nie się i zdobycie dyplomu samodzielne­
go maszynisty. Nie będę szczędziła wy­
siłków, aby swoje obowiązki wykony­
wać należycie".

Pociąg obsługiwany, przez załogę
kobiecą kursuje tregularnie i dotych­
czas nie było wypadku opóźnień.

(kp)

* Centralna Rada Frontu Demokracji
Ludowej w Rumuńskiej Republice Ludo
wej wystosowała manifest do narodu ru

muińsklego wzywający wszystkich wy­
borców aby podczas wyborów do Wiel­
kiego Zgromadzenia Narodowego w dniu
30 listopada br oddali swe glosy na kan
dydatów Frontu Demokracji Ludowej,
na kandydatów ludu pracującego.
* Dziennik „Rude Pravo“ opublikował
uchwałę Prezydium KC KPCz o zwo­
łaniu na 18—17 grudnia br. w Pradze
Ogólnokrajowej Konferencji Partyjnej
Komunistycznej Partii Czechosłowacji.
* Koreańska Centralna Agencja Tele­
graficzna podaje, że 31 października o

godzinie 4 rano 7 amerykańskich cięż­
kich bombowców typu „latająca twier­
dza" dokonało, bestialskiego nalotu na o-
siedla w powiecie Tedon prowincji Po­
łudniowy Phenian, zrzucając wielką
liość bomb różnego kalibru. Przeszło 80
osób, głównie kobiet, starców i dzieci
zginęło lub odniosło rany.
* Według doniesień austriackiej prasy
demokratycznej. Amerykanie dokonują
w Austrii zachodniej licznych zdjęć to­
pograficznych i przeprowadzają inten­
sywnie roboty mające na celu odbudo­
wanie dawnych obiektów wojskowych
b. armii hitlerowskiej.
* Organizacja postępowa pn. „Komitet
kobiet narodowości amerykańskiej" wy
stosowała Ust do Eleonory Rooserelt, w

którym wzywa ją oraz innych delega­
tów amerykańskich w ONZ do wykorzy
stania wszystkich środków, jakimi dys­
ponują, w celu położenia kresu stosowa
nlu broni bakteriologicznej i bomb na­
palmowych oraz do żądania ratyfikacji
przez Stany Zjednoczone konwencji ge­
newskiej.
* Według danych albańskiego Urzędu
Statystycznego, plan produkcji przemy­
słowej przemysłu albańskiego wykona­
ny został w III kwart, br. w 103 proc.
* Jak podaje z Delhi agencja TASS, ko
respondent dziennika „Statesman". któ
ry zwiedził różne miejscowości Radża-
stanu nawiedzane klęską głodu, plaże, że
tamtejsza ludność żywi się trawą. Nie
ma rodziny, w której nie byłoby cho­
rych na malarię lub dyfteryt, a często
na jedno i drugie.
* W tych dniach odbyła się w Dreźnie
oczekiwana z dużym zainteresowaniem i
premiera opery T. Szeligowskięgo ..Bunt
żaków" według libretta R. Brandśtaet- ;
tera, wystawiona pod kierownictwem '

muzycznym dyr. Z. Górzyńskiego. i

po kieszeni i o bezczelnym deptaniu
godności narodowej.

Geniusz Stalina odsłonił z całą ja­
snością mechanizm tych zjawisk, ich
źródła i ich konsekwencje.

Towarzysz Stalin pisa! w styczniu
1927 roku:

„Zagadnienie, Jak się zmieniają pra
wa kapitalizmu w różnych stadiach

rozwoju kapitalistycznego, Jak zwę­
żają one lub potęgują swe działanie
W zależności od zmieniających się
warunków — jest to zagadnienie z

punktu widzenia teorii szczególnie cle
kawę".

(Stalin, tom IX, str. 169).

WŁAŚNIE w oparciu o genialną
analizę rozwoju imperializmu w

ostatnim okresie towarzysz Stalin w

swej nowej pracy „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR" twórczo
rozwinął naukę. o nierównomiernym
gospodarczym i politycznym rozwo­
ju kapitalizmu, wyciągnął niezwykle
doniosłe konkretne wnioski dla obec­
nego okresu.

Towarzysz Stalin rozbił dosyć roz­
powszechnioną opinię, głoszącą, że

Stany Zjednoczone tak dalece podpo­
rządkowały sobie inne kraje kapita­
listyczne, że wojna między krajami
kapitalistycznymi jest nie do pomyś­
lenia. Towarzysz Stalin dowiódł, że
w obecnym stadium imperializmu, w

okresie pogłębienia się kryzysu świa­
towego systemu kapitalistycznego i

rozpadu jednolitego rynku światowe­
go, jeszcze ostrzej występować bę­
dą sprzeczności i wypieranie z ryn­
ków jednych państw kapitalistycznych
przez drugie, co stwarza przesłanki
starć wojennych i osłabienia świato­
wego frontu kapitalizmu.

Im bardziej postronek amerykań­
skiej kontroli, owinięty w jedwabną
chustkę „pomocy" będzie się zacis­
ka! na szyi narodów Francji-, Włoch,
Anglii i.innych krajów, tym bardziej
będzie się wzmagało ich dążenie <lo

wyrwania się z amerykańskiej niewo­
li, tym bardziej będzie rósł antyame-
rykanski ruch oporu we wszystkich
dziedzinach życia.

Mówiąc w grudniu 1921 roku ,o

sprzecznościach między ziejącą niena­
wiścią do Związku Radzieckiego pro­
pagandą kapitalistyczną a działa­
niem, do którego zmusza kapitali­
stów logika gospodarki kapitalistycz­
nej, Lenin stwierdzał:

.. . . myśmy docenili głębię przeci­
wieństw związanych z wojną Impe­
rialistyczną i mierzymy bardziej pra­
widłowo, niż inne mocarstwa, u któ-'

rych przy ich wszystkich
stwach, przy całej ich sile, wyjścia
dotąd się nie znalazło 1 nie znajdu-

zwycię-

1 dalej!
.. . . blorąc w dużej skali, nasze obli­

czenia okazują się bardziej prawidło­
we niż ich. I nie dlatego, że u nlsn
nie ma ludzi, którzy umieją prawi­
dłowo obliczać — przeciwnie, jest
Ich więcej niż u nas — a dlatego, ze
nie podobna trafnie obliczać, kiedy
się stoi na drodze do zguby".

(Lenin, t. 33, str. 22 1 lZft. .

--JSiL

Imperialiści amerykańscy 1 lei

sprzymierzeńcy umieją obliczać tylke
swe'zyski i w oszalałej pogoni za

najwyższą stopą tych zysków wpy­
chają ludzkość na drogę zguby, woj­
ny, zniszczenia, masowego ludobój­
stwa, na drogę waśni 1 wrogości mię
dzy narodami.

• Socjalizm nie tylko wskazuje ma';
som pracującym świata inną drogę,
inną perspektywę, ale już udowodnił,
że taka tylko droga jest zwycięska.
Jest to droga pokoju między naroda;
mi. Jest to perspektywa nowych sto­
sunków międzynarodowych po uwol­
nieniu się z jarzma kapitalizmu przez
masy ludowe, stosunków przyjaźni;
współpracy, pomocy wzajemnej na

wzór tych, które łączą już dziś. ZSRR
z krajami demokracji ludowej. Jest

to perspektywa budownictwa nowego
życia, którą rozwinęła przed świa- ■
tern Wielka Rewolucja Październikom
wa, wyrąbując wielki szlak dziejowy
po którym krocza dziś również naro­
dy Chin, Polski i innych krajów bu­
dujących nowe życie. <

Polska Ludowa — podobnie jak
inne kraje demokracji ludowej — w

ciągu niespełna 8 lat przekształciła
się z kraju słabo rozwiniętego pod
względem przemysłowym, uzależnio­
nego od kapitalistów zagranicznych
— w kraj samodzielny o niezwykle
szybkim tempie industrializacji. Przed

wojną wyłącznie z rolnictwa utrzy­
mywało się 61,4 proc, ludności, zaś w

roku 1950 już- tylko 45,75 proc. Pro­
dukcja przemysłowa obliczona na gło­
wę ludności jest dziś przeszło 4-krot-
nie wyższa niż w Polsce przedwojen­
nej. -I

O wysokim tempie uprzemysłowie­
nia kraju świadczy roczny przyrost
produkcji, który w roku 1950 wynosił
30,8 proc., zaś w roku 1951 —• 24,4
proc, w stosunku do wartości produk­
cji przemysłu z roku poprzedniego.
Wartość samego przyrostu produkcji
przemysłowej w ciągu tych 2 lat łącz­
nie znacznie przekroczyła całkowit-ą
wartość produkcji przemysłu kapitali­
stycznego w Polsce w przedwojen -

nym 1938 roku. l'v

Budowa nowych fabryk 1 rekon ­
strukcja starych odbywa się na bązie
wysokiej, przodującej techniki, dzięki
przyjaznej i braterskiej pomocy rządu
radzieckiego oraz specjalistów i inży-
nierów radzieckich. Około 23 proc,
swego rosnącego szybko dochodu na­
rodowego, który jest dwukrotnie wyż­
szy od ogólnego dochodu narodowe­
go z okresu przedwojennego, władza
ludowa przeznacza corocznie na no­
we inwestycje w poszczególnych dzia
łach gospodarki narodowej, co stano­
wi gwarancję dalszego szybkiego roz­
kwitu gospodarczego kraju..

W oparciu, o nieprzerwany i szybki
rozwój ekonomiki — narody krajów
demokracji ludowej przeżywają głę­
bokie procesy rozwoju kulturalnego.
Oświata, nauka, literatura, czytelni -

ctwo, prasa, biblioteki, muzea, teatry,
radio, film, kluby, świetlice rozwijają
się nie tylko w sensie liczebnym, ale
wzrasta również ich poziom, siła i glę
bokość ich oddziaływania na masy. W

’

Polsce przedwojennej 23 proc, ind •

ności nie umiało czytać i pisać. Oko­
ło 1 miliona dzieci w wieku szkolnym
znajdowało się poza szkolą. Polska
Ludowa zlikwidowała analfabetyzm
całkowicie i na zawsze. Liczba uczą­
cych się we wszystkich typach szkół

(podstawowych, średnich, wyższych i

zawodowych) wynosi 2500 na 10 ty­
sięcy mieszkańców, podczas gdy przed
wojną wynosiła mniej niż 1500. W tej
liczbie w szkołach wyższych studiują
52 osoby na 10 tysięcy mieszkańców,
a przed wojną liczba ta wynosiła za­
ledwie 16 osób. Podobnych przykła­
dów można by przytaczać bez liku.

Wielki naród chiński i wszystkie
kraje demokracji ludowej przeżywają
dziś burzliwy okres swego rozwoju
gospodarczego i okres swej rewolucji
kulturalnej dzięki przykładowi i bra­
terskiej pomocy narodów radzieckich.

• ♦•

ZWYKLE porównanie sytuacji kra­
jów obozu socjalistycznego i kra­

jów obozu kapitalistycznego wykazuje
w sposób przekonywający przewagę I

wyższość socjalizmu nad kapitaliz­
mem.

Kapitalizm — to kryzysy 1 bezrobo­
cie, nędza i głód, zdzk zenie kultural­
ne i zniszczenie, wojna i ludobój­
stwo.

Socjalizm — to twórcze 1 radosne
życie wyzwolonego człowieka, to nie­
ustanny i potężny rozwój sil wytwór­
czych społeczeństwa, to rozkwit wol­
nych i niepodległych narodów, nie­
przerwany wzrost ich dobrobytu i kul-'
tury, to piękna droga postępu wzwyi
i twórczego rozkwitu 1 idzkości.



Socjalizm niesie ludzkości
szczęście i dobrobyt

Kapitalizm
Olbrzymie osiągnięcia ZSRR
sę wymownym dowodem wyższości
ustroju socjalistycznego
nad ustrojem kapitalistycznym
SOCJALIZM przyniósł szczęście narodom Związku Radzieckiego 1 nie-,

sie je również tym narodom, które wyzwoliwszy się z niewoli kapitali­
stycznej wkroczyły na drogę budownictwa socjalistycznego — tak brzmi je­
den z najważniejszych wniosków, jakie ludzkość wyciągnęła z obrad histo­
rycznego XIX Zjazdu Partii Lenina - Stalina.

W referatach I przemówieniach wygłoszonych na Zjeździe przedstawiony
lostał wspaniały rozwój Związku Radzieckiego we wszystkich dziedzinach

życia.

nędzę i cierpienie

J6ZEF KONIAS

— tokarz parowozowni głów­
nej Kraków — Płaszów wyra
bia przeciętnie 180 proc, nor­
my. W ubiegłym miesiącu o-

ciągnął 205 proc, normy pra­
cując równocześnie na trzech
tokarkach. Bierze on udział
we współzawodnictwie o tytuł
„najlepszego w zawodzie". Dla

poparcia Programu Wyborcze­
go Frontu Narodowego oraz

uczczenia XIX Zjazdu KPZR

zobowiązał się on otoczyć 100
pierścieni surowalcowych. Zo­
bowiązanie to wykonał już w

150 proc. Osiągnięcia swoje
zawdzięcza on przestrzeganiu
socjalistycznej dyscypliny pra
cy oraz dobrej organizacji

pracy.

krajów kapitalistycznych, w których
przeszło połowę dochodu narodowego
zagarniają klasy wyzyskujące, w

Związku Radzieckim caiy dochód naro

dowy stanowi własność mas pracują­
cych.

W wyniku 5-krotnej obniżki państwo
wych cen detalicznych, dokonanej w la
tach 1947 — 1952 ceny artykułów żyw­
nościowych i wyrobów przemysłowych
są obecnie w ZSRR przeciętnie o poło­
wę niższe od cen z roku 1947. Wzrost

płac robotników i urzędników, zwięk­
szenie dochodów chłopstwa, obniżka
cen artykułów masowego spożycia,
wzrost świadczeń państwa na rzecz

ludności — sprawiły, że realna war­
tość dochodów robotników i urzędni­
ków była w 1951 roku w przybliżeniu
o 57 proc, wyższa niż w roku 1940, a

realne dochody chłopów były wyższe w

przybliżeniu o 60 proc.
Uchwalone na XIX Zjeździe dyrekty­

wy w sprawie nowego 5-letniego planu
rozwoju ZSRR przyniosą dalszy, potężny
wzrost dobrobytu materialnego, ochrony
zdrowia J poziomu kulturalnego narodu
radzieckiego. Dochód narodowy ZSRR w

latach 1951 — 1955 wzrośnie co najmniej o

60 proc. W nowej pięciolatce przeprowa
dzane będzie dalsze obniżanie cen arty­
kułów masowego spożycia. Realne place
robotników’ I pracowników umysłowych
wzrosną co najmniej o 35 proc. Dochody
kołchoźników wzrosną co najmniej o 40
proc. Powiększone zostaną wydatnie fun
dusze państwowe przeznaczone na ubez
pieczenia społeczne, na budownictwo
mieszkaniowe, na ochronę zdrowia, na

rozwój kultury fizycznej I sportu, na o-

swlat,ę, na rozwój nauki.

Kapitalizm stacza się
ku przepaści
r AK2E jaskrawo odbiegają wspania
J łe osiągnięcia kraju socjalizmu, któ

re przedstawione zostały na XIX Zjeź-
dzie Komunistycznej.Partii Związku
Radzieckiego od ponurego obrazu gni-
jącego świata kapitalistycznego, wiją-
cego się w trudnościach i skazanego
na zagładę.

G. M. Malenkow w referacie wygło­
szonym na Zjeździe, a również i inni

mówcy, przytoczyli długi szereg cyfr i
faktów świadczących o tym, że system
kapitalistyczny, który z II wojny świa­
towej — wbrew rachubom wielkiej bur

żuazji państw imperialistycznych —

wyszedł znacznie osłabiony (odpadlo
od niego szereg państw o łącznej licz­
bie 600 milionów mieszkańców) szyb­
ko stacza się w dó) ku najstraszliw­
szemu kryzysowi gospodarczemu.

Podczas gdy produkcja przemysło­
wa ZSRR i krajów demokracji ludo­
wej kroczy nieustannie po linii wstępu
jącej na drodze rozwoju produkcji po­
kojowej, produkcja przemysłowa USA
i krajów kapitalistycznych drepce w la
tach powojennych w miejscu i jeśli o-

statńio podniosła się nieco, to tylko
przez przestawienie gospodarki na to­
ry wojenne I rozpętanie szaleńczego
wyścigu zbrojeń.

3|4 ludności żyje w nędzy
1LITARYZACJA gospodarki I wyś

| L’* cig zbrojeń przyniosły i przynoszą

—OWIEDZIELISMY się, że w wynl
ku pomyślnej odbudowy i rozbudo

wy przemysłu w latach powojennych,
produkcja przemysłowa ZSRR w roku
1951 przeszło dwukrotnie przewyższy­
ła poziom ostatmegó przedwojennego
roku (1940) i że istnieją wszelkie po­
wody, by uważać, że w roku 1952 bę­
dzie ona 2,3 raza większa niż w 1940.

Szczególnie szybko, rozwija się w

ZSRR przemysł produkujący środki

produkcji, którego ogólna produkcja
1951 roku przekroczyła poziom przed­
wojenny 2,4 raza, a w 1952 roku prze­
kroczy ten poziom blisko 2,7 raza.

Wzrost produkcji środków produkcji o-

raz wzrost produkcji rolnej stworzyły
mocną bazę dla rozwoju przemysłu
produkującego artykuły konsumcyjne.
Ogólna produkcja tego przemysłu była
w 1951 roku o 43 proc, większa niż w

1940 roku, a w roku, 1952 będzie w

przybliżeniu o 60 proc, większa niż w

1940.

Równie pomyślnie rozwija się ra­
dzieckie rolnictwo, którego produkcja
już w trzecim roku po zakończeniu

wojny osiągnęła poziom przedwojen­
ny. W roku bieżącym globalne zbiory
zboża wyniosły 8 miliardów pudów,
przy czym, globalne zbiory najważniej
szej rośliny spożywczej — pszenicy
zwiększyły się w porównaniu z rokiem
1940 o 48 proc. Poziom przedwojenny
przekroczyła również globalna 1 towa­
rowa produkcja mięsa, mleka, jaj, weł­
ny i skóry.

„Nie ulega wątpliwości — powiedział
na Zjeździe w referacie sprawozdaw­
czym KC WKP(b) G. M. Malenkow — że
w najbliższych latach nasze kołchozy,
ośrodki maszynowo • traktorowe, sow-

chozy, bogato wyposażone pod wzglę­
dem technicznym, osiągną Jeszcze wspa
nlalsze sukcesy w rozwoju gospodarki
rolnej i kraj nasz będzie posiadał obfi­
tość środków żywnościowych dla lud­
ności 1 pod dostatkiem surowców dla
szybko rosnącego przemysłu lekkiego".

Kolosalny wzrost drirol/tu
Q UKCESY osiągnięte we wszyst-

kich gałęziach gospodarki narodo­
wej doprowadziły do dalszego wzro­
stu dobfobytu materialnego społeczeń­
stwa radzieckiego i do dalszego wzro

stu poziomu jego życia kulturalnego.
W okresie od 1940 do 1951 roku dochód

narodowy ZSRR wzrósł o 83 proc. Na „ . . , . . . .

leży przypomnieć, że w odróżnieniu od | wielkim kapitalistom kolosalne zyski.

jednocześnie jednak doprowadziły do

gwałtownego pogorszenia warunków

bylu mas pracujących. Wzrost podat­
ków, zwyżka cen artykułów masowego
spożycia, spowodowana spadkiem pro­
dukcji przemysłu pokojowego i Infla­
cja wzmogły kolosalnie zubożenie lud­
ności pracującej krajów kapitalistycz­
nych. Koszty utrzymania w USA wzro

siy w porównaniu z rokiem 1939 pra­
wie 3-krotnie, we Francji I we Wło­
szech realna płaca robotników wynosi
obecnie mniej niż połowę wartości

przedwojennej, w Anglii jest o 20 proc,
niższa niż przed wojną.

Mimo wzrostu produkcji wojennej
zwiększa się w krajach kapitalistycz­
nych liczba bezrobotnych I półbezrobol
nych. W USA jest obecnie nie mniej
niż 3 miliony całkowicie bezrobotnych
I 10 milionów na wpół bezrobotnych,
we Włoszech i w Niemczech zachod­
nich bezrobocie przekracza poziom naj
cięższych lat światowego kryzysu go­
spodarczego, lat 1929 — 1933, w Japo­
nii jest około 10 milionów całkowicie
i częściowo bezrobotnych, w Anglii bez
robocie przekracza pół miliona osób,
mała Belgia liczy 3Ó0 tys. bezrobot­
nych.

Nawet najbardziej zagorzali obroń­
cy kapitalizmu nie są w stanie ukryć
nędzy 1 giodu, na jakie ludność pracu
iącą skazuje kapitalizm. Jak przyzna­
ło wielu uczonych burżuazyjnych
przeszło 3/4 ludności w krajach kapi­
talistycznych, w koloniach i półkolo­
niach żyje w nędzy i niedostatku.

Dwa światy
kĄ7 PRZEDDZIEŃ otwarcia XIX
* * Zjazdu KPZR opublikowana zo­

stała praca Józefa Stalina pod tytułem
„Ekonomiczne problemy socjalizmu w

ZSRR". W pracy, tej Józef Stalin wy
kazai że:

istotnymi cechami socjalizmu jest
„zapewnienie maksymalnego zaspo­
kojenia stale rosnących material­
nych i kulturalnych potrzeb całego
społeczeństwa w drodze nieprzerwa
nego wzrostu i doskonalenia produk
cji socjalistycznej na bazie najwyż­
szej techniki"

istotnymi cechami współczesnego
kapitalizmu jest
„zapewnienie maksymalnego zysku
kapitalistycznego w drodze wyzysku,
ruiny i pauperyzacji większości lud­
ności danego kraju, w drodze ujarz­
miania i systematycznego ograbia­
nia narodów innych krajów, zwłasz­
cza krajów zacofanych, wreszcie w

drodze wojen I militaryzacji gospo­
darki narodowej wykorzystywanych
dla zapewnienia maksymalnych zys
ków".

Obrady XIX Zjazdu KPZR odsłania­
jąc przepaść, jaka istnieje między świa
tern socjalizmu, światem pokojowego
budownictwa, światem walki o szczę­
ście ludzkości, a światem ginącego
imperializmu, światem wojny i znisz­
czenia, światem cierpień i niedoli mi­
lionów ludzi, potwierdziły w całej peł­
ni genialne sformułowania Józefa
Stalina. (p)

ECHO KRAKÓWSKIB

listopada zmienił się wygląd
Pierwsze miejsce zajęły tu wieńce

Choć to już listopad, dzieci
nie dają za wygraną i bawią
się w piaskownicy wśród opa­
dłych różnokolorowych liści.

(Fot, J. Rumianowski) ■

Cyklo-kauczuk
do sklejania metali

już produkujemy
uj Warszawie

Po wielu próbach, Stołeczne Za­
kłady Wyrobów Różnych Przemy­
słu Terenowego rozpoczęły produk­
cję sprowadzanego dotychczas z

zagranicy cyklo - kauczuku.

Jest to specjalna guma nadająca
się do sklejania różnych metali, 8

więc mająca szerokie zastosowanie

w przemyśle, szczególnie w samo­
chodowym. Instytut Tworzyw
Sztucznych po zbadaniu próbek cy­
klo - kauczuku, produkowanego
przez Warszawski Przemysł Tere­
nowy, stwierdził, że nie ustępuje
on w niczym produkcji zagranicz­
nej. (Wś)

Ryn&M Krakowsktęg9
i chryzantemy.

Spacerkiem
po kraju
i świeci®

WALKA Z CHOROBAMI 1

PRZECIWKO tyfusowi chloromycety
nę, a przeciwko gruźlicy hydrozyd

rozpoczęły produkować Krakowskie Za
kłady Farmaceutycz­
ne. W Jeleniej Górze
uruchomiono produkt
cję przeclwgcśćcowe-
go środka ACTH, a w

Starogardzie zwięk­
szono znacznie pro­
dukcję salicylanów,'
Kilkakrotnie wzrósi
wyrób penicyliny.

W roku przyszłym
nastąpi rozbudowa
m. in. Pabianickich
Zakładów Chemicz­

nych, Tarchomińskich. Grodziskich 1
Krakowskich Zakładów Farmaceutycz­
nych. a w związku z tą rozbudową wzro
śnie produkcja środków przeciwbólo­
wych: piramidonu i antypiryny, wita­
min BI i ,C„ hydrożydu. korarni-ny i wie,
lu Innych leków.

t I■

— nie!
wniosków

Oczy-
Do ta-

dos zła
wiście
kich
prasa, angielska, rozwa­
żając t

”

tanii,
ogonie polityki
kańskiej.

Trzeba było kilku lat
„pomocy" amerykań­
skiej, istnienia paktu
atlantyckiego, fiaska a-

wantury amerykańskiej
w Korei i szybko roz­
wijającego się kryzysu
wUSAiwkrajachza
chodnicj Europy, aby
rządzące koła W. Bry­
tanii i innych państw
tachodnio . europejskich
spostrzegły, że są „ki­
wane" przez amerykań­
skiego psa.

„PYSKÓWKA"
MIĘDZY GRETCHEN

9 1 MARIANNĄ

ŚWIADOMOŚĆ tej
poniżającej i śmie­

sznej roli, jaką odgry­
wają rządy państw
tmarshu llizowa nych w

• „koalicji" atlantyckiej
zmontowanej przez v:ład
eów USA, wywołuje wy
bu-chy złego humoru we

wszystkich stolicach Za
chodu. Wybuchy te przy

sytuację W. Bry-
wlokącej się w

amery-

ki- bierają różną formę — rzej, aniżeli czynili
w krajach podbitychSS-man-Ń Czyż francu­
ski korpus ekspedycyj­
ny w Vietnamie nie na

śladował
szych"
mach tu

Nawet obecne
kąty z placu boju

zależnie od tempera­
mentu i charakteru na­
rodowego wybuchają­
cych. Tak np. prezydent
Francji, Auriol, urzą­
dził Stanom Zjednoczo­
nym... scenę zazdrości.
„Jeśli się woli Niemcy
od Francji — zawołał
prezydent Auriol w o-

becności 45 dyplomatów
zagranicznych, zgroma­
dzonych na otwarciu za

pory wodnej w Donzer
Mondragon — uważa
my to za. oburzającą
niesprawiedliwość". In­
nymi słowy — „dlacze­
go Amerykanie wolą
bońską Gretchen, aniżeli

francuską
No, cóż...

i ewiet,
niet" (

Mariannę?"
„Na wkus

aet, towariszcza
(nie ma jednako­

wych gustów w smaku i
kolorze) — głosi rosyj­
skie przysłowie. Impe­
rialiści francuscy robili

wszystko możliwe, aby
udowodnić „zalotnikowi
zza Oceanu", że nie są
oni wcale „gorsi" od hi
tlenowców. Czyż francu­
scy kolonizatorzy nie u-

dowodnili w Tunisie i
Maroku, że potrafią roz

prawiać się z miejsco­
wą ludnością nie go-

to

„najpiękniej-
wzorów Wehr-
hitlerowskiego?

komuni-
. ... .1w

Yietnamie żywo przypo­
minają komunikaty kwa

tery głównej Hitlera, z

okresu, gdy „niezwycię­
żona armia niemiecka"

cofała się na „z góry
upatrzone pozycje".

Oczywiście stosunki

między obu rywalami —

bońską Gretchen i fran
cuską Marianną — we­
szły w stadium ostrej
„pyskówki". „Fiasko roz

mów w sprawie Saary
— pisze zachodnio - nie
miecka gazeta
Neckar Zeitung"
cios zadany
wi",

W kłótni
prosta, nie .

serca

forsę. Wielki kapitał
francuski nie chce, by
wielki kapitał zacho­
dnio • niemiecki wydarł
mu zyski z eksploatacji
Zagłębia Saary. Burżu-

„Rhein
— to

Adenauero-

tej, rzecz

chodzi o...

rywalek, lecz o

Wielki ' ' ‘

azja francuska zdaje so

bie doskonale sprawę,
że gdy w rękach mono­
polistycznego kapitału
zachodnio - niemieckie­
go znajdzie się odrodzo
ny pod flagą „europej­
ską" hitlerowski Wehr­
macht, sytuacja dla

francuskich monopoli­
stów będzie jeszcze gor­
sza. Już dziś trocki
stowskie pismo francu­
skie, „Franc Tireur",
omawiając przemówie­
nie prezydenta Francji,
stwierdza z goryczą, że
rząd francuski ma „peł
ne serce i pusty port­
fel".

„PUSTE PORTFELE"
— PROTESTUJĄ

PUSTE portfele —

to zresztą właści­
wość nie tylko francu­
skiego rządu, lecz wszy
stkich „klientów" ame­
rykańskiej „pomocy".
Duński minister spraw
zagranicznych, Kraft,
skrytykował USA, któ­
re „domagają się wol­
nej polityki handlowej
w Europie, a jednocze­
śnie zamykają swój ry­
nek wewnętrzny, w któ­
rym Europa chce zdo­
być sobi-e dolary,
uwolniłyby ją od
ności od pomocy
kańskiej". 4

Gazeta „Voix
neur" zamieściła qświad
ozenie Ośrodka Informa
cyjnego ONZ w Gene­
wie o proteście niektó­
rych państws przeciwko
dyskryminacyjnej poli­
tyce handlowej USA
wobec importu produk­
tów mlecznych, Z pro-

które
zależ-

amery

Ouv-

testu wynika, że USA
nie chcą wpuszczać na

rynek amerykański ani
szwajcarskiego sera, ani

holenderskiej śmietanki,
Holandia zagroziła od­
wetem. — nie będzie ku
pować amerykańskiej ro

py naftowej. Podobne
protesty zgłosiły rządy
Australii, Nowej Ze­
landii i Kanady.

Dyskryminacyjna po­
lityka handlowa szerzy
się zresztą za przykła­
dem USA w całej za­
chodniej Europie. Pół-
urzędowy włoski dzien­
nik „Mesagero" ogłosił
wywiad z icłoskim mi­
nistrem skarbu, Pellą,
który oświadczył: „Pod­
kreśliliśmy w Paryżu
(podczas sesji „Organi­
zacji współpracy gospo­
darczej" — przyp. red.)
poważne skutki natury
zarówno gospodarczej,
jak i politycznej, wyni­
kające -z ograniczeń
wprowadzonych przez
szereg państw wobec

~. eksportu włoskiego".

„WIELKI STRACH"
ZA OCEANEM '

TAK to. Stany Zje­
dnoczone zdezorga­

nizowały rynek europej
siei, narzucając państ­
wom zachodnio euro­
pejskim kosztowny i nie

produkcyjny
zbrojeń oraz

jąc normalną wymianę
handlową między Euro­
pą Zachodnią i kraja­
mi Wschodu. Tymcza­
sem z samych Stanów
Zjednoczonych dochodzą
złowieszcze przepowie-

program
paraliżu-

dnie o wielkim kryzysie, sprzęty gospodarstwa do

nadciągającym na zie- mowęgo itp".
mię amerykaliską. „New-

"'

York Post" z 20.X do­
nosi: „Jeśli nie brać
pod uwagę jakiegoś nie
oczekiwanego wzrostu

napięcia wojennego i w

związku z tym zwiększę
nia wydatków zbrojenio
wych — oczekiwać nale

ży, że kurs gospodarki
USA pójdzie w dół". Pi

ino przepowiada począ­
tek „recesji" (tak eko­

nomiści amerykańscy za

stępują nieprzyjemne
słowo „kryzys") — na

połowę 1953 roku.

Szukanie ratunku

przed kryzysem w wy­
datkach zbrojeniowych,
właśnie doprowadziło do
obecnego zagrożenia kry
zysem. „Obecna prospe­
rity — pisze „Chicago
Sun Times" — wyrasta
na piaszczystych wy­
dmach wydatków wojen
nych". A inny dziennik
sfer finansowych USA,
„Journal of Commerce",
stwierdza, że najwięk­
szym problemem będzie
„dalszy wzrost braku
równowagi między cy­
wilnym popytem, a po­
tencjałem produkcyjnym
przemysłu konsumcyjne-
go“. Komentator „New
York Post" tłumaczy to

na język prostszy: „Po
obecnych cenach, miliony
ludzi w Ameryce nie bę
dą w stanie kupować
potrzebnych im rzeczy.
Ze spadkiem liczby no­
wych małżeństw spo­
dnie także popyt na bu
downictwo mieszkanio­
we i związaną z nim

wytwórczość — meble,

Najgorsze jest dla a-

merykańskiego obywate­
la to, że nie widzi on

żadnych perspektyw
przed sobą. „Stevenson,
czy Eisenhower — pi­
sze „New York Times"
z 26.X — perspektywy
rządowej polityki finan
sowej. pozostają te sa­
me. Opinia ta jest po­
wszechna wśród b a ti­
kierów".

No, ci chyba wiedzą
najlepiej. Przecież o-

baj kandydaci na'pre­
zydenta USA są ich
kandydatami.

Czy można się więc
dziwią, gdy wspomnia­
ny już dziennik „Chicai
go Sun Times" rejestru

je na tydzień przed wy
borami w USA „strach
trapiący
że cały
wejść na

zysowi".
Słowem

du na to, czy obywatel
USA dokona „wolnego
wyboru" między Eisen­
howerem czy Stenenso-
nem — zawsze wybie-
rze — kryzys.

'

„Głos Ameryki" spró­
buje naturalnie ogło­
sić, że to wszystko, co

tu napisaliśmy, to—„ko
munistyczna propagan­
da". Widocznie „komu­
nistyczną propagandę"
uprawiają obecnie kapi­
talistyczne. gazety Ame­
ryki i Europy Zacho­
dniej oraz prezydenci £
ministrowie państw bur

żuozyjnych. Bo to ich

glosy — właśnie cyto­
waliśmy. TURMAL1N

KREDOWE KOŁO

iy KRAKOWSKIM Teatrze Młodego
Widza grano przed dwoma laty

„Kredowe koło" Hoel-La-n-Kl w prze,
kładzie Jana Wypiera 1 Aleksandra Wi-
dery. Był to tekst oryginalny sztutoi na

pisanej w Chinach za czasów dynastii
Youen między rokiem 1260 a 1370. Sztuka
ta była częścią 'skibową cyklu złożona

go ze 100 utworów.

Przełożona na angielski przez sinologa
Stanisława Julien w r. 1332, została po­
tem przerobiona przez niemieckiego pi
sarza Klabunda. Obecnie daje Herbert
le Porrler francuską przeróbkę „Kredfl
wego kola", przeznaczoną dla radia.

A merykanów,
naród może

drogę ku kry-

— bez wzglę

SZTUCZNE UCHO

JEDNYM z interesujących działów wie
dzy jest akustyka — nauka o dźwię­

ku. Uczeni radzieccy konstruują precy­
zyjne przyrządy do określania siły dżwię
ku i właściwości jego rozchodzenia się.

Badania doprowadziły do odkrycia no

wego zjawiska w akustyce. Okazało się,
że — pod działaniem dźwięku — w nie­
których roztworach powstają zjawiska
elektryczne. Zjawiska te mogą być wy­
korzystane do zbudowania nowego, bar

dziej udoskonalonego typu mikrofonu.

Coraz szersze zastosowanie w przemy
śle radzieckim znajduje przyrząd zwany
,,sztuczne ucho". Aparat ten umożliwia
bardzo dokładne odtworzenie zjawiska,
zachodzącego w uchu człowieka pod
wpływem dźwięku różnej siły i wyrazi,
stoścl.

Przyrząd „sztuczne ucho" jest przezna
czony do badania telefonów w celu u,
sprawnienia łączności telefonicznej.

NAJMNIEJSZY FORTEPIAN "

Al AJMNIEJSZY na śwlecle fortepian*“ skonstruował majster Ryskiego Kom
bińatu Muzycznego. Harold Grauds. Dłu

gość fortepianu wyno
si1metri31cm,a
waga — 270 kilogra­
mów.

Zmniejszenie roz-

miarów instrumentu
nie obniżyło jego wła
ściwośct dźwięko­
wych. Fortepian ten
nie ustępu', wszyst­
kim znanym markom
pod względem pełni
dźwięku, harmonii re

J estrów i czystości
tonu.

Piękny, łatwfc jjrze-
I dźwięczny we wszystkich okta-
instrumeńt ten uzyskał wysoką
radzieckich specjalistów - muzy-

nośny
wach,
ocei^ę
ków.
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5 Elżbiety

Środa

Zwiększa się ilość racjonalizatorów
.ECHO KRAKOWSKIE" Str.I]

Earszcz żytni z kapustą.
Kopytka, sałatka z rzodkiewek.

przepis na barszcz: Ugotować smak z

jarzyn i kości, przecedzić, dodać do sma

]:u barszczu żytniego. Małą główką ka­
pusty sparzyć, usiekać wrzucić do bar­
szczu, posolić gotować aż będzie mlęk
Xa. Zaprawić śmietaną rozbitą z pół
łyżki mąki i raz zagotować.

przepis na kluski:' 1 kg ziemniaków

ugotować 1 zemleć w maszynce. Dodać
2 jajka. 35 dkg mąki, posolić i wyrobić
na jednolitą masę. Stolnicę posypać mą

jją, formować długie wałeczki, spłasz­
czyć i Kroić ukośne pierożki. Gotować

przed samym podaniem we wrzącej wo

dzie. Podać polane skwarkami.

przepis na sałatkę: Rzodkiewki pokra
jać, cebulę drobno usiekać, posolić, po­
łać śmietaną i posypać posiekanym ko­
perkiem.

Czym świecić?
O której godzinie jest wschód

tłońca, a o której zachód — to ła­
two sprawdzić w kalendarzu. W
każdym razie przez przeszło 12 go
dżin jest obecnie ciemno i przeto
bardzo łatwo w tym czasie wdepnąć

Szczególnie na pery­
feriach, gdzie świa­
tła uliczne są „rząd
ko rozstawione", a

błota jest znacznie
więcej.

Aby uniknąć tego
rodzaju „przygód."
najlepiej jest mieć
latarkę. Kosztują
one mało i można

dostać. Niestety, od
......„ tygodni mimo zwiększonego
w tej porze roku zapotrzebowania
— nie można dostać bateryjek.

Niektórzy proponują wobec tego
— chodzenie ze świeczką, ale to

jest podobno bardzo niepraktycz­
ne. Co o tym sądzi t. zw. dystry­
bucja? (b. c.)

w... kałużę.

je wszędzie
kilku tygod

wśród budowlanych Nowej Huty
Wynalazki i usprawnienia robotników

przynoszą Państwu

olbrzymie oszczędności
W NOWEJ Hucie pracuje wielu uzdolnionych pracowników, którzy do­

piero w Polsce Ludowej mają możność wykazać możliwości lepszego
wykorzystania maszyn i urządzeń. Zwycięska realizacja rocznych planów,
wspaniałe osiągnięcia przy budowie Nowej Huty, przykład robotników ra­
dzieckich — oto główne motory rozwijającego się ruchu racjonalizatorskie­
go w Nowej Hucie.

Dekoracja miasta
z okazji
35 rocznicy
Wielkiej
Rewolucji
Październikowej

W związku z 35 rocznicą Wielkiej
Rewolucji Październikowej, Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej wzy­
wa właścicieli, administratorów i do­
zorców realności do udekorowania do

mów chorągwiami o barwach robot­
niczych.

Równocześnie wzywa właściciel!

sklepów do udekorowania wystaw
sklepowych przy zastosowaniu odpo­
wiednich godeł i emblematów.

Dekoracja trwać będzie od 5 bm.

włącznie aż do odwołania.

Prosimy o gorące
mleczko...

Mieszkańcy Krowodrzy mają nie
lada powód do zadroszczenia sąsia
dom z innych dzielnic. Bo np.
Zwierzyniec — posiada bar mlecz
ny, śródmieście — też ma ich kil­
ka itd. Krowodrza posiada bodaj­
że dwie rozlewnie mleka, ale...

baru, mlecznego
dotychczas uie
mą, chociaż Miej
skie Zakłady

Mleczarskie
mieszczą się wla
śnie na Krowo­
drzy przy ul.
Szlak. Kierow­
nictwo MZM jest
po prostu „dale

zauważyło dotyeh
ru mlecznego „na

nie
-------- --

,

swoim podwórku". A szkodą.
Wobec tego mieszkańcy Krowo­

drzy za pośrednictwem „Dehw
proszą MZM o przytulny „kącik
— bar mleczny z gorącym mle­
kiem, kawą, bułeczkami. i ewen­
tualnie z gorącym krupmczkiem i

inną kaszką!... (be.)

Icowidzem" i
czas braku

Książka przyjaciel

Otwarte od godziny 0 do 18. w nlft?
dzieła I święta od 9 do 18.

Muzeum Archeologiczne przy FAM
ul. św. Jana 23 — zbiory archeologio**
ne. i

Wystawa w Domu Szolaysklch (Plaa
Szczepański).

Muzeum Narodowa, Od d z tai przy 11I4
Smoleńsk, wystawa kilimów 1 porcelan
uy.

Muzeum Historyczne ul. Sw. Jana
Pałac Sztuki: Wystawy malarstwa ś

rzeźby.
Dom Plastyków: „Wystawa pras

chltektonloznyćh”.

zwiska, które wymieniliśmy, są wybra
ne z długiego spisu. Coraz to nowi
pracownicy zgłaszają Wnioski. Nowa
Huta daje ogromne możliwości każde­
mu robotnikowi, technikowi i inżynie­
rowi dc wykazania zdolności.

Korespondent Pasz

SEKCJA Usprawnień Pracowni­
czych P. P. W. Nowa Huta ma

już poważne osiągnięcia. Jak nas in­
formuje energiczny kierownik sekcji,
Leon Cierpiątka, — w br. zostało

zgłoszonych 60 usprawnień, w tym
pracownicy fizyczni zgłosili 30 wnio*
sków. Planowana oszczędność na pod
stawie zgłoszonych wniosków wynie­
sie rocznie około 800.000 zl.

M. in. usprawnienia zgłosili: Wła­
dysław Bogdan, elektrotechnik, mistrz
warsztatu elektrycznego, który doko­
nał już 3 usprawnień przynoszących
82.000 zł oszczędności; Józef Bojdo,
tokarz Zakładu Remontowego, autor
kilku usprawnień. Jednym ż ważniej­
szych jest przyrząd do wiercenia 6
otworów równocześnie, który pozwa­
la wykonać pracę w czasie kilkakrot­
nie krótszym niż poprzednio.

Znanym racjonalizatorem jest1 rów­
nież inż. Edward Bućko, który wyko­
rzysta! niezużyty gaz wielkopiecowy
do dalszych celów produkcyjnych
oraz Stefan Kozioł, mistrz ślusarski,
kierownik oddziału ślusarsko-monta-

żowego, którego 7 .usprawnień wyko­
rzystano przy budowie Nowej Huty.

Ruch racjonalizatorski rozwija się
w Nowej Hucie coraz bardziej. Na-

Dzisiaj
plenum sekcji
narciarskiej WKKF

W dniu dzisiejszym o godz. 16.30
odbędzie się w lokalu WKKF przy ul.

Basztowej 6 plenum sekcji narciar­
skiej Wojewódzkiego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej.

Na powyższe plenarne zebranie SN
WKKF, sekcje narciarskie zrzeszeń

sportowych winny wysłać delegatów.
Ze względu na tematykę omawianych
spraw oraz ważność zagadnień w ze­
braniu winni wziąć udział trenerzy i

instruktorzy narciarscy, działacze oraz

sędziowie.
Po zabraniu przewiduje się wyświe­

tlenie filmów sportowych z zawodów
nrfftiirskich.

Teatr im. j . Słowackiego — godz. 19
„Ciężkie czasy".

Stary Teatr (duża sala) godz. 19 „Klu­
ki", (mała sala) godz. 19.15 „Trzydae-
ści srebrników".

Teatr Rapsodyczny — godz. 19.15 „Po­
lonez Imć Pana Bogusławskiego".

Teatr Młodego Widza — godz. 19.30
'..Świętoszek".

Teatr Groteska — godfc 19 „Igraszki
z diabłem”.

Teatr Studio — godz. 19.15 „Pr. Chopin
— koncert".

o

Apollo — „Mury Malapagl” godz. 16,
18,20.

Młoda Gwardia — „Bohaterowie pu­
styni” godz. 15,35, 17,45 i 19,45.

Sztuka — „Cienie na torach” godz.
15,45, 18, 20,15.

Uciecha — „Cywil na stadionie"
godz. 15,45, 18, 20,15.

Wanda — „Kwiat miłości" godz, 16,
18, 20.

Warszawa — „Ulica Graniczna" godz.
15,45, 18, 20.15.

Wolność — „Zakazana piosenki" godz.
16, 18, 20.

Chemik — ,,Stalowi bojownicy" g. 19.
Dworcowe — „Odwiedziny w mosklew

skim ZOO" godz. od 16 — 24.
Pałac Sztuki — Wystawy malarstwa

1 yeżby.

Dom Kultury: godz. 19 — impreza
teracka.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdrd
wla Woj. R. N. w Krakowie, ul. Sleml-
rudzkiego 1, telefony: 222-22 I 211-19
udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach I nagłych zachorzenlach o*
raz w przypadkach położniczych. Am*-
luilaiot lum Pogotowia czynne Jest całą
dobę. Informacja o wypadkach lei, ul!
291 ei. . fii

DVŻURY APTEK ' |

Rynek Główny 22, Mikołajska 4,
gilska 16. Zwierzyniecka 7, Kazimierza
■" 73. Bohaterów Stalingradu 4.

Należy większą opieką otoczyć

komitety blokowe
w.

1.060.000 złotych
oszczędności
dały usprawnienia
St. Kozienia
i T. Sikorskiego

Włóki.eminicza spółdzielnia pracy
im. Pstrowskiego w Kralkowie na­
leży do tych jedmostek gospodar­
czych, które mogą poszczycić się
dużymi osiągnięciami w ostatnich
latach.

Spółdzielnia uzyskała w tym o-

kresie własne, odpowiadaj ąee wa­
runkom higienicznym ipcmieszcze-
nia fabryczne, zmechanizowała pro
dukeję 1 zwiększyła wydajność
pracy (nip. w stosunku do reku
1948 — siedmiokrotajie). Wyniki
te osiągnięto dzięki aktywności ca

lej załogi, rozwojowi współzawo­
dnictwa pracy i racjonalizatorst­
wa. Dwaj wybitni racjonalizato­
rzy, zostali nagrodzeni za swe po
niysly odznaką „Zasłużonego racjo
naliziatora". Są to: Stanisław Ko­
zi eń i Tadeusz Sikorski — pierw­
si w spółdzielczości odznaczeni tak

zaszczytnie.
Racjonalizatorzy ci wprowadzili

’

sporo usprawnień jak: ulepszenie
sprzęgła do wiciarek — skrzyżó-
wek, nowy typ os-adzenią wrzecio­
na sikręcalniczęgo, mechanizację
motaików oraz wykorzystali suro­
wiec odpadowy dio pełnowartościo­
wej produkcji.

Usprawnienia te dały około
1.000.000 zł. oszczędności. Racjo­
nalizatorzy Kozień i Sikorski pra­
cują obecnie nad realizacją 3 no­
wych pomysłów, (cz.)

Przodem
I tyłem

FOŁOWliO P0S2UKIWME1
Robotników kwalifikowanych I niewykwalifi­
kowanych do robót ziemnych w Krakowie oraz

na wyjazdy do Tamowa i Jaworzna zatrudni
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Wodo­
ciągowych i Kanalizacyjnych w Krakowie, ul.

Senatorska 1, pokój 37.

Murarzy, zbrojarzy, cieśli i robotników niewy­
kwalifikowanych do robót budowlanych na te­
renie Krakowa zatrudni natychmiast Zjedno­
czenie Budownictwa Miejskiego — Zarząd Bu­
dowlany Nr 1, Kraków, ul. Stalina 3. Wyna-
grodzenie wg' Układu Zbiorowego w budów-

nictwie, kwatery zapewnione. Zgłoszenia przyj
muje Kierownictwo Zarządu Budowlanego
Nr 1, Kraków, Stalina 3 (oficy»i>).

• K 1334-1

Ślusarzy, tokarzy, odlewników, pracowników
niewykwalifikowanych, mężczyzn i kobiety za

trudnią natychmiast na dobrych warunkach
Krakowskie Zakłady Metalowe. Zgłoszenia.
Dział Kadr, Kraków, ul. Pasterska Nr 18.

K 1323-1

Inżyniera lub technika budowlanego z prakty­
ką w wykonawstwie do prac na miejscu zatru­
dni natychmiast Zjednoczenie Budownictwa

Miejskiego — Zarząd Budowlany Nr 1, Kra­
ków, ttl. Stalina 3. Wynagrodzenie wg Układu

Zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia
przyjmuje Kierownictwo Zarządu Budowlane­
go Nr 1, Kraków, Stalina 3 (oficyna).
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TYTUŁ powyższy brzmi mniej-
więcej jak „Ogniem i mie­

czem"... Ale też istotnie chyba tyl
ko ogniem i mieczem możną by
przezwyciężyć bezmyślność i nie­
dbalstwo większości naszej służby
tramwajowej, nieporadność jej t

nieżyciowe podchodzenie do zaga­
dnień wygody komunikacji tram­
wajowej dla pasażerów.

To, że spora ilość niezdyscypli­
nowanych pasażerów wychodzi tyl
nym wyjściem na różnych, bardzo
ożyivionych przystankach, to nie
interesuje konduktorów, którzy z

zasady nie ziuracają uwagi na tyl
ne pomosty wozów. Obserwują na­
tomiast nadel pilnie sprawę wsia­
dania przednim pomostem, mając
zawsze do pomocy motorniczego.
Utarł się obyczaj, że motorniczy
systematycznie wtrąca się do spraw,
które należą do konduktorów, za­
miast po prostu pilnować motoru i
swojej pracy. Otóż motorniczy ra­
zem z konduktorem wartuje przy
przednim pomoście, często zagra­
dzając drogę chcącym, wysiąść i w

sposób bezmyślny i przesadny nie
dopuszcza do wsiadania przednim
pomostem. . 1

Oczywiście, wiemy, że przednim
pomostem się nie wsiada, ale są
okoliczności „łagodzące". Np.: wóz
już rusza, jakaś kobieta w osta­
tniej chwili wsiada, oczywiście
przodem. Służbista i biurokrata w

osobie motorniczego zatrzymuje
wóz i każę kobiecie wysiąść... Albo
zagadnienie t. zw. pierwszego
przystanku. Na każdej linii jest
taki- przystanek, na który tram­
waj zajeżdża jeszcze pusty. Dzie­
siątki ludzi tłoczą się przy wejściu
tylnym, bo w drzwiach przednich
stoi rozparty konduktor, często
także motorniczy i zabraniają wej
ścia przodem, chociaż nikt nie wy­
siada. A przecież powinno im za­
leżeć na jak najszybszym wypeł-
nieniu się wozu i na jak najszyb-
szym odjeździe! Nie. Nie pozwa­
lając na wchodzenie oboma wej­
ściami, przetrzymują wóz, który
potem, aby „nadrobić", spieszy z

innych przystanków, nie czekając,
aż ludzie wsiądą, a w rezultacie
spóźnia się, powoduje zatory i sta
dowość kursów, tak typową dla
tramwajów krakowskich, podczas
gdy na innych przystankach pa­
sażerowie czekają po pół godziny,
zamiast po kilka minut na następ
ny wóz. ■

Zdarza się równie, że na przed­
ostatnim przystanku linii, na kto
rym już nikt nigdy nie wsiada,
konduktorzy zabraniają wysiada­
nia tyłem, chociaż w ciągu całego
kursu nie przestrzegali tego prze­
pisu, Są to po prostu szykany wo

bec pasażerów, którzy i tak mają
aż nadto powodów do krytykowa­
nia krakowskiego tramwaju. _ Wozy
bowiem kursują nieregularnie nie
dbale, obsługa jest w największej
części niegrzeczna i nieporadna.

Najwyższy czas, by poważnie
skontrolować te tramwajowe za­
gadnienia i w ich kręgu- również
sprawę „przodem i tyłem"• des
to bowiem sprawa udogodnienia,
logiki, życiowości pewnych przepi­
sów. (d. r.)

w osiedlach Noicej Huty
Z POCZĄTKIEM br. powołano we wszystkich osiedlach Nowej Huty,

przeznaczonych na mieszkania ro dzinne — komitety blokowe. Jest ich
obecnie 11.

KOMITETY blokowe usunęły już
wiele bolączek z życia codzien­

nego nowohutniczan. Komitety mobili
zowały mieszkańców w ciągu zimy do
odśnieżania chodników, w lecie zas

przeprowadzały uporządkowania zie­
leńców. Prowadzą kontrole przeciw­
pożarowe i sanitarno - porządkowe,
dekorują bloki na uroczystości pań­
stwowe, pomagają w rejestracji anal­
fabetów.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje
w Nowej Hucie bardzo aktywny korni
tet nr 1, dobrze pracują również ko­
mitety nr 2, 4 i 5, a w ostatnim czasie
szerszą działalność rozwinął komitet
nr 8. .Trudno, jednak, byłoby twiefdzićj
że nowohutnickie komitety 'blokowe?
zasługują pod każdym względem na

pochwalę oraz że wszystkie wypełnia-,
ją stojące przed nimi ważne, zadania-
Winę za takie niedociągnięcia, ponosi
nowohutnicki. Rejonowy Komitęt i-
,Dzielnicowa Rada Narodowa? Korni--
tet Rejonowyópracówal bowiem wprą
wdzie plany uracy d!."; poszczególnych
komitetów blokowych, riie kierował je­
dnak należycie wykonaniem tych pla­
nów i niesystematycznie je kontrolo-

wał. Prezydium Dzielnicowej Rady
Narodowej i Komisje przy DRN a tak
że „Jednostka Administracji Osie­
dli" w Nowej Hucie zbyt słabo inte­
resowały się dotychczas pracą komi­
tetów.

Oparcie działalności komitetów
blokowych o zasadę kolektywności,
opracowywanie planów pracy na

każdy najbliższy okres przy udziale

wszystkich mieszkańców bloku, a

przede wszystkim należyte pokiero­
wanie pracą komitetów przez Pre­
zydium DRN w Nowej Hucie, które

powinno wykorzystać je jako czyn­
nik związania się z mieszkańcami
— oto co należałoby jak najszyb-

, ciej wprowadzić w życie, (em)

OOP
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Po skończeniu
kursu I L

otwiera się droga
do Oficerskich
Szkół Lotniczych

Liga Lotnicza przyjmuje obec­
nie kandydatów na następujące
kursy lotnicze: pilotów szybowco­
wych, pilotów silnikowych, skocz­
ków spadochronowych I i II stop­
nia oraz pomocników mechaników

lotniczych.
W czasie trwania kursu kandy­

daci otrzymują bezpłatną naukę,
wyżywienie, umundurowanie, za­
kwaterowanie, opiekę lekarską, A
ponadto kandydaci na pomocników
mechaników otrzymują stypendium.
Po przyjęciu na szkolenie przysłu­
guje im bezpłatny urlop.

Pomyślne wyniki szkolenia umo­
żliwiają kandydatom przyjęci® do

pracy zawodowej w lotnictwie oraz

otwierają drogę do Oficerskich
Szkół Lotniczych. Termin składania

zgłoszeń upływa z dniem 31 grud­
nia br. Bliższych informacji udzie­
la Zarząd Okręgu Ligi' Lotniczej
w Krakowie, którego biura mie­
szczą się przy ul. 1 Maja 16.

(b. c.)

Bogata
działalność
Teatru

Rapsodycznego
Teatr Rapsodyczny przygotowu­

je (pe-za normalną pi-aeą nad na­
stępną premierą) — ciekawe im­
prezy. Uehylamy rąbka tej tajem­
nicy: w pierwszym rzędzie będą
to poetyckie poranki., poświęcone
najwybitniejszej klasycznej i współ
czesnej poezji. Następnie, projektu
je się czytanie najwartościow­
szych (wzgl. najciekawszych) fra­
gmentów książek, wyróżnianych
państwowymi nagrodami. W mie­
siącu poświęcanym pamięci Fryde­
ryka Chcpińa — Teatr Ra.psodycz
ny wystąpi z uroczystym poran­
kiem, na który złożą się fragmen
ty listów Chopina i aktualne wier
sze.

Są i inne jeszcze plany, ale o

tym — innym razem. Zespół tea­
tru ponowił łączność z Newą Hu­
tą, dając przedstawienia w nowo-

hutnicikim teatrzyku „NURT“.
Wyjazdy te będą już regularne.

W ramach akcji przedwyborczej
zespół obsługiwał liczne akademie
i zebrania poświęcane zagadnie­
niem wyborów i Frontu Narodo­
wego. Na Miesiąc Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej mają już goto­
wy, bogaty program recytacyjny.

I. K.

ŚRODA T

Początek audycji. 5.05 Wiadomości
poranne. 5 .20 Koncert poranny. 6 .00 G‘nx
nastyk-a . 6.10 Kalendarz radiowy. 6.15
Program dnia. 6 .20 Komunikaty. 6.3®
Dziennik poranny. 6 .50 Muzyka rozryw­
kowa. 7 .50 Stan pogody i program <łn:aj
7.55 Wiadomości poranne. 11 .45 Głos ma­
ją kobiety. 12 .04 Dziennik południowy i

1 przegląd prasy stołecznej. 12.15 „Na
swojską nutę" — gra zespół J. Steciąy
12.35 „Bieżące sprawy wsi". 12.45 Auay*
eja dla wsi. 13.00 „Wieś tańczy 1
wa“. 13.15 Koncert solistów. Wykonaw­
cy: L. Sosnowska — sopran, I. Thenior—a
oigany, Zb. Jeżewski—akompaniament.
13.55 Frogram dnia i komun.kąty. 14 .05
Informacje. 14 .10 Audycja szkolna dla
kJ. 3—4. 14.30 Utwory Jana Straussa.
15.09 Komunikat o stanie wód. 15.10 „Lu
d.zie„ wielkiego proletariatu". 15.30 Dla
dzieci „Sprawy ważne i ciekawe" —

aud. słowno-muzyczna. 15.00 Wszechnica
Radiowa — kurs 1. 16.20 Dziennik kra­

kowski. .16,30 Muzyka popularna, 16.45
„Radiowęzły przed mikrofonem". 17.00
Wiadomości .popołudniowe. 17.15 Spełnia­
my życzenia miłośników muzyki. 07.40
„Nauka przywraca wzrok; — pogadanka
Ą. Hollanka. 18.00 Parowozownia w Su­
chej pierwsza wykonała plan aud.
słowno - muz. w opr. Stan. Chruślickle-
go. 18.30 Pogadanka sportowa. 18.40 Mu­
zyka baletowa. 19.00 Kronika kulturalna,-
19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 „Potop"
ode. 14 powieści Henryka Sienkiewicza*’
20.20 Koncert krakowskiej orkiestry P. .

R. pod dyr. st. Hasa. 20.58 Stan pogody.
21.00 Dziennik wieczorny. 21.20 Wiado­
mości sportowe, 21.30 Muzyka taneczna.
22.00 Wszechnica Radiowa — kurs 2.
22.20 Muzyka rozrywkowa. 22145 Mias-
kowski: symfonia nr 27 op. 85. 23,20 Mu­
zyka operowa. 23.50 Ostatnie wiadomo­
ści.

i

g^dzfata
NIE DLA OZDOBY

Nie wszystkie nalepki umie­
szczane na torbach, w których ku­
pujemy mąkę pszenną, zawierają
znak kontrolny. Zwrócono na to

uwagę poszczególnych placówek
WPHS.

Dokładne v_,
pozwoli ustalić w razie ewentual-.

nej reklamacji, w której hurtowni

mąkę paczkowano.

Dodatkowy
rozdział bonów
mięsno-tluszczoirych
na listopad

Wydział handlu Prezydium M. R . N.
zawiadamia, że dodatkowe wydawanie
bonów mięsno - tłuszczowych na m. li­
stopad br. odbędzie się od 6 do 8 bm.
przy ul. Manifestu Lipcowego nr 29.

Zakłady pracy pobierają bony według
następującego terminarza: dnia 6 bm.—*

zakłady pracy posiadające numery ewi­
dencyjne od 1 do 400, dnia 7 bm. — od
401 do 800 oraz dnia 8 bm. — od 801
wzwyż.

Terminów powyższych należy bez­
względnie przestrzegać, gdyż zgłoszenie
się w innym dniu może narazić zakład

Odpowiedzi Redakcji
Es-Ha, Stalina 8, Kraków. AB*

solwenci Technikum Chemicznego
po otrzymaniu świadectwa ukończę
nia szkoły skierowani zostaną do
zawodu na zasadzie przydziałów
pracy, (2584)

Keram, Kraków. Zarządzenie Mi
nisterstwa Handlu umieszczone w

większości uspołecznionych pla-
cówek handlowych, podaje dokład­
nie kto ma prawo dokonywać za­
kupów poza kolejnością. Być mo­
że, że osobą, o której Pan pisał,
posiadała odpowiednie uprawnie­
nia. Fąlkt nięwydania Panu książ­
ki zażaleń przez obsługę sklepu
PSS nr 118 uważamy za przekro­
czenie, o którym zawiadamiamy
dyrekcję PSS. (2736)

E. Guzik, Kraków. ©yrekeja
Okr. Kolei Państw, powiadomiła
nas, że brak w spisie stacji kole­
jowych powstał z winy kasjerki,
która nie dokonała zleconego jej
w swoim czasie uzupełnienia odnoś
nie do stacji Niedomice. W sto­
sunku do winnej osoby wyciągnię­
to już konsekwencje służbowe.

,2286 b II)

Każdy
kawałek złomu

io cegiełka

wypełńianie nalepek pracy na niezałatwienie.

Rejestracja dodatkowa wydanych bo­
nów odbędzie się od 10 do 14 bm. i nie

będzie przedłużona.

tu noujym
domu



Na boiskach olkuskich panuje wciąż

niezdrowa atmosfero
Tym razem wolbromska Stal

ifała przykład
chuligańskiego zachowania się

Pisaliśmy niedawno o niezdrowej atmosferze w jakiej rozgrywają się
lawody piłkarskie w powiecie olkuskim, o incydencie jaki miał miejsce w

Bolesławiu-w czasie spotkania tamtejszego Górnika z wolbromską Stalą,
gdzie przerwano zawody na skutek obrzucenia kamieniami zawodników Sta­
ll.

Obecnie notujemy nowy wypadek chuligańskiego zachowania się na bo­
isku, przy czym charakterystyczną rzeczą jest fakt, że w „roli głównej" wy­
stępują tym razem piłkarze Stali Wolbrom.

Kandydat

na„asaszachowego“
W katowickim turnieju szacho­

wym o indywidualne mistrzostwo
Polski znalazł się w czołówce
Aleksander Szymański, 20-letni
student Unirw. Łódzkiego, który
•wraz z Szapielem zajął trzecie i
czwarte miejsce (obaj zdobyli po
14 punktów).

W uznaniu jego umiejętności
GKKF przyzna Szymańskiemu ty­
tuł mistrza szachowego — tak,
ie stanie się en najmłodszym po­
siadaczem tego tytułu w Polsce.

Szymański pomimo młodego wie
ku posiada już na swym koncie
kilka poważnych zwycięstw szacho

wych. I tak w r. 1950 zdobył on

mistrzostwo juniorów w Łodzi, w

roku zaś następnym zaliczony był
już do pierwszej kategorii zawod­
ników.

Zdobycie trzeciego miejsca w

turnieju katowickim jest dużym
sukcesem tego zawodnika, gdyż
stawia go równocześnie w rzędzie
najlepszych szachistów Polski. Po­
nieważ w tak młodym wieku poko
nał już wielu mistrzów, można by
przypuszczać, że właśnie Szymań­
ski będzie kandydatem na „asa
szachowego", którego brak tak
dotkliwie odczuwamy, (a. w.)

Krajowy Zjazd AZS
Za niecałe dwa tygodnie przyjadą do

Warszawy przedstawiciele wszystkich
środowisk akademickich. I Krajowy
Zjazd AZS odbędzie się w dn. 15 1 16
listopada. Delegaci będą mieli możność
przeprowadzić pełną analizę dotychcza-
ąowej pracy swojego pionu 1 wyciągnąć
właściwe wnioski do jej kontynuowania.
I Krajowy Zjazd przyczyni się do wyeli
minowania istniejących jeszcze niedo­
ciągnięć w sporcie akademickim.

Zjazd stał s>ę poważnym czynnikiem
mobilizującym. Dla jego uczczenia stu­
denci podjęli liczne zobowiązania zdo­
bywania odznak SPO, k-las sportowych i
budowy obiektów sportowych. Niektóre
z tych zobowiązań zostały już wykona­
ne.

Akademicy Wrocławia przepracowa­
li 3749 roboczo - godzin przy budowie
ośrodka sportów wodnych. Wartość
wykonanej pracy wynosi 5 tys. zł.
Dwie grupy studenckie WSR Olsztyn
Wykonały swe zobowiązanie przy budo
wie boiska w 166 proc.
Fakty te świadczą o doniosłości Krajo

wego Zjazdu i dojrzałości członków
AZS. (jd.)

Objęła go ramionami za szyję .wspinając się na palcach.
— Och, Antoni!
Przygarnął ją ku sobie 1 trzymał w objęciu.
— Ty nie wiesz — mówiła, patrząc mu w oczy. — Ty nie

wiesz, jak mi źle, jak ciężko. Ja bym dla ciebie... Ja bym ci
darowała wszystko! Największą krzywdę, jaką byś mi mógł
zrobić. Wszystko! Wszystko... Tylko tak mi smutno, że nie

chcesz, nie możesz zrozumieć... Ze się óde mnie wciąż odda­
lasz, że odchodzisz tam, do innych ludzi, na tamtą, na drugą
stronę. Ze zostawiasz i mnie, i swoją pracę, i swoje dobre

imię dla tamtych innych spraw, dla tego innego ryzyka, jak
je nazywasz, dla rekinów, które cię tak pociągają. Okropme
mi smutno, Antoni! Zostań ze mną. Tak bardzo cię kocham...

Nie mógł tego znieść dłużej. Kochał ją przecież także.

Obiecał, że z nią zostanie na zawsze.

ROZDZIAŁ XIII.

Nie dotrzymał tej obietnicy. Tłumaczył się sam przed sobą;
że musi przecież polikwidować rozpoczęte interesy, wycofać
pieniądze. Przeznaczył na to dziesięć dni, potem miesiąc, po­
tem dwa...

Nie wspominał już o wspólnym mieszkaniu. Wynajął i ume­
blował pusty pokój u wdowy po majstrze szkutniczym, Gra­
bieniu, założył telefon, wyjechał raz, drugi, trzeci — do War­
szawy, gdzie też miał jakiś „pokój przy rodzinie", do Wrocła­
wia ze Stachurskim, do Szczecina, aby porozumieć się z Cer-
merem... Zaczęte interesy jakoś się przeciągały, nowe same

wchodziły mu w ręce.
Tak minęła jesień i zima, a potem — przestał już nawet my­

śleć na serio o jakiejś zmianie.
Zarobił mnóstwo pieniędzy na samochodach, które jeden

z jego znajomych wywęszył w Olsztynie, potem na dostawie

szyb, na pośrednictwie w dostarczaniu maszyn do papierni,
na całym magazynie smarów „odkrytym" gdzieś w ruinach

Malborka.

Gdy wracał z tych wypraw do Gdyni lub do Warszawy,

się wybitnie

OTO relacja naocznego świadka,
który padł ofiara chuligańskich

ekscesów piłkarzy Stali w czasie me­
czu Stal Olkusz — Stal Wolbrom.
Świadkiem tym jest sędzia tego me­
czu Kazimierz Wojciechowski z Olku­
sza, tak opisujący zajścia na boisku
Stali Wolbromskiej:

„Na boisku wolbromskim miejsco
wa Stal rozgrywała zawody o mi­
strzostwo powiatu ze swoją imien­
niczką z Olkusza. Nieszczęśliwym
dla mnie zbiegiem okoliczności by­

łem sędzią wsporn
nianych zawodów.
Były to prawdo­

podobnie najkrót
sze zawody piłkar
sicie jakie w histo­
rii sportu na tere­
nie naszego powia
tu odbyły się. Bo­
wiem już w 10 mi­
nucie gry zmuszo­
ny zostałem przer­
wać zawody ną
skutek prowokacyj
nego zachowania

się wybitnie niesportowych zawod­
ników Stali Wolbrom i odmowy pod
porządkowania się moim decyzjom.
Po przerwaniu zawodów zostałem
otoczony przez chuliganów w kostiu
mach sportowych i dotkliwie pobity,
a kiedy zdołałem uciec do samocho­
du, miejscowi awanturnicy usiłowali

wyciągnąć mnie z auta. Całą spra­
wę skierowałem na drogę sądową,
a ze strony władz sportowych chu­
ligani wolbromscy ukarani zostali

surowymi dyskwalifikacjami".
Oto wyjątek z listu sędziego piłkar­

skiego Wojciechowskiego.
Rzuca on ńoWe światło na wydarzę

nia jakie miały miejsce w Bolesławiu.
Wydaje się, że i tam zawodnicy Sta

który padl ofiarą chuligańskich I *jkaranie winnych. Wierzymy że w
- -<• —. .. °. rrncro n Ar7VC7r7AH:ia n <1 cnritclr t

li swym prowokacyjnym zachowaniem
się dali sygnał do awantur, w wyni­
ku których doszło do chuligańskich
ekscesów na boisku, przerwania za­
wodów i bijatyki już poza stadionem.

Wypadki awantur w powiecie olku­
skim wymagają natychmiastowej in­
terwencji ze strony krakowskiego
WKKF, wymagają pociągnięcia do od

powiedzialności i przykładnego uka­
rania winnych zajść w Bolesławiu i
Wolbromiu.

Należy oczyścić atmosferę na boi­
skach naszego województwa, należy
z całą surowością tępić wszelkie prze
jawy chuligaństwa, przybierającego
rozmaite formy. Należy rozpocząć pra
cę wychowawczą wśród piłkarzy w

„gorących okręgach", wyjaśnić im, że

tylko sędzia ma prawo wydawania
decyzji na boisku i że są one autory­
tatywne, miarodajne i nieodwołalne.

Żaden zawodnik „rzekomo pokrzyw
dzony" nie może sobie wymierzać na

boisku sam sprawiedliwości. Gdy zo­
stanie sprowokowany winien zameldo­
wać o tym sędziemu, który może uka­
rać winnego.

Metoda jaką obrali piłkarze Stali

jest metodą złą, szkodliwą i chuligań­
ską. Wywieranie presji na sędziego i

prowokowanie tym samym widowni
do incydentów zasługuje na słowa

najostrzejszej nagany, zasługuje na

trosce o oczyszczenie naszych boisk z

rozmaitych „pseudosportowców" wła­
dze sportowe województwa krakow­
skiego dołożą starań i zapewnią na­
leżytą ochronę sędziom zawodów, a

chuliganów w kostiumach sportowych
mieniących się sportowcami usuną
raz na zawsze poza obręb naszego
ruchu sportowego.

T. D.

Budowlani
z Nowej Huty
w Kalwarii

W ubiegłą niedzielę gościli wW ubiegłą niedzielę gościli w Kal­
warii zawodnicy Koła Sportowego
Budowlanych ZPB z Nowej Huty,
którzy rozegrali z miejscową Unią
propagandowe zawody piłkarskie,
pingpongowe i w siatkówkę.

Pierwsza drużyna Budowlanych
przegrała z Unią 3:5 (2:4), nato­
miast drugi zespół odniósł wysokie
zwycięstwo 8:1 (5:0). W siatkówce

lepszym okazał się zespół Unii, któ­
ry pokonał siatkarzy z Nowej Huty
2:0 (15:6, 15:9).

.Również i w tenisie stołowym w

towarzyskim spotkaniu górowali za­
wodnicy Unii, wygrywając 7:2.

Była to trzecia z kolei wizyta spor
towców Budowlanych z- Nowej Huty
w ostatnich tygodniach. Poprzednio
członkowie '

Budowlanych gościli w

Jaworznie 1 Zembrzycach.

Na polu karnym
Sekcja Piłki Nożnej GKKF ukarała:
Kohuta Gwardia (Kr) odsunięciem od

Jednego spotkania mistrzowskiego za nie

bezpieczną grę na zawodach w dn. 9. 10
z Ogniwem (Byt.).

Gajdzika Budowlani (Chorz.) odsunię­
ciem od dwóch spotkań mistrzowskich
lub pucharowych za wysoce niebezplecz
ną grę na.zawodach w dn. 25. 10. z Unią
(Chorz.) .

Dybalę Górnik (Radlin) surową naganą
za ostrą i niebezpieczną grę na zawo­
dach w dn. 25. 10. z Ogniwo (Byt.) .

Za przekroczenia przepisów dyscypli­
narnych. Kolegium Sędziów SPN GKKF
postanowiło skreślić z listy sędziów kla­
sy państwowej Radoszewskiego B. (Kat.)
i Każmierczaka H. (Ł.) .

hulał i pił w towarzystwie swoich wspólników I Ich kobiet,
które przechodziły z rąk do rąk, podobnie jak banknoty.

Teresę widywał coraz rzadziej — raczej z obowiązku, czy
też może pod wpływem wyrzutów sumienia, niż z potrzeby
serca. Było mu jej żal: widział jak ta dziewczyna gaśnie
i więdnie, niby kwiat świeżo rozkwitły, a już spalony słoń­
cem na wyschłej glebie. Czul dla niej litość, a zarazem nie­
cierpliwiło go jej przywiązanie. Nie miałby nic przeciw temu,
żeby znalazła kogoś innego; żeby wprost powiedziała: „Nie
clicę cię znać więcej. Odejdź". Mogła to zrobić: była młoda
i ładna; kręciło się tam dokoła niej tylu, że mogła wybierać
kogo chciala. Może by go to nawet zraniło. Może by cierpiał,
tracąc ją na zawsze,, lecz odzyskałby przy tym wolność! Wol­
ność od tego uczucia litości, od świadomości, że ją krzywdzi—
ją, Teresę, której całą winą było, że go pokochała zbyt moc­
no...

Ale nie wybrała nikogo innego I Antoni wiedział, że czeka

tylko na niego, na jego powrót, na to „nawrócenie się", na

spełnienie obietnicy, którą jej rzucił wówczas nad morzem,

pośród letniej nocy, pod niebem pełnym gwiazd, wzruszony
jej łzami i tym wyznaniem wielkiej, głębokiej miłości. Wie­
dział też, że naprawdę gotowa jest wybaczyć, zapomnieć mu

wszystko, gdy tylko on sam tego zechce. Ciążyło mu to, ugnia­
tało, dokuczało jak cierń wbity pod skórę, więc szukał zapo­
mnienia w hulankach, a czasem — gdy żal wypełniał mu

serce po brzegi — postanawiał biec do niej. Najczęściej w ta>

Gościmy
sportowców

radzieckich
Z OKAZJI Miesiąca Pogłębienia

Przyjaźni polsko - Radzieckiej
przewidziany Jest przyjazd do Pol­
ski drilżyny sportowców radziec­
kich. Będzie on jeszcze jednym z

licznych dowodów zacieśniania się
. więzów przyjaźni między sportow

cami radzieckimi 1 polskimi.
W składzie ekipy zapowiedziany

Jest przyjazd męskiej drużyny siat­
kówki oraz zapaśników w stylu kia
sycznym i wolnym.

Sportowcy radzieccy wezmą u-

dzlał w wielu Imprezach w więk­
szych miastach Polski. Występy te

przyczynią się niewątpliwie do pod
niesienia poziomu wyszkoleniowe­
go naszych zawodników.

Breiter najlepszym
strzelcem ligowym

Największą ilość bramek w tego­
rocznych spotkaniach pierwszej ligi
uzyska! napastnik CWKS Breiter,
strzelając w 10 spotkaniach-ligowych
11 bramek.

Po 7 bramek zdobyli: Cieślik I Mor
darski, a dalsza kolejność czołowych
strzelców ligowych przedstawia się
następująco:

6 bramek — Powała (Budowlani
Chorz), Glimas (Ogniwo Kr), Anioła
i Gogolewski (Kolejarz Poznań) oraz

Sąsiadek (CWKS).
5 bramek — Baszkiewicz (Budo­

wlani Gd).
4 bramki — Gronowski (Budowlani

Gd), Zelenay i Łącz (Kolejarz War­
szawa), Kempny (Ogniwo Bytom)
oraz Dybała (Górnik).

3 bramki — Goździk i Wawrzusiak
(Budowlani Gd), Pawłowski (Ogni­
wo Kraków), Przecherka i Alszer (Li­
nia), Kobylański (Kolejarz W-wa),
Pawlikowski (Włókniarz Łódź), Wiś­
niowski (Górnik), Kroczek, Więcek
i Uznański (OWKS).

Po dwie bramki strzeliło 17 zawód
ników, a po jednej 30. Ogółem w te­
gorocznych rozgrywkach ligowych
padlo 160 bramek.

Rozgrywki
mistrzowskie
uj tenisie stołowym

. W rozegranym spotkaniu w teni
sie stołowym o mistrzostwo kra­
kowskiej klasy wojewódzkiej,. Unia
Kraków pokonała krakowskiego
Włókniarza 7:3. Punkty dla zwy­
cięzców zdobyli:

Dąbrowski 3, Kahl 2, Różański
1 oraz Bobrowski i Różański 1.
Dla ---------

wicz,
Włókniarza Grohot, Pawło-

Grotyński po Jednym punk-

Uwaga pingpongiści Spójni
MHD. — W związku z reorgani­
zacją sekcji tenisa stołowego Spój
ni MHD Kraków oraz przejęciem
jej przez ; Koło Sportowe przy
PSS, odbędzie się we czwartek 6
listopada br. o godz. 19 w lokalu

przy ul. Wiślnej 8 I p. walne ze­
branie człopków sekcji.

Obecność wszystkich zawodni­
czek i zawodników’ obowiązkowa.

kich razach kończyło się na tym, że posyłał jej kwiaty — cale

naręcza kwiatów, które lubiła i które przyjmowała od niego,
odmawiając zresztą przyjęcia czegokolwiek innego — nawet

tej jego litości, o którą nie prosiła. .

O tym wiedział także. Wiedział, że gdy wtedy powiedziała
„nie odchodź, zostań ze mną“ — chciala gó zatrzymać nie

tylko dla siebie I nie za wszelką cenę. Miał do wyboru: powrót
do szeregów, które opuścił 1 jej uczucie, tak silne, że mogło
ją zabić gdyby je odrzucił, lub tę „wolność" i zadośćuczy­
nienie swoim ambicjom. Lecz nie mógł się zdobyć na żadną
decyzję. Czekał, łudzi! się, że Teresa zerwie z nim sama. 2e

prędzej czy później jej serce odwróci się od niego, wystygłe
i obojętne.

, I-I
________ _

Tymczasem na „wolnym rynku" robiło się coraz ciaśniej:
kończył się szaber, kontrola prywatnych obrotów i zysków
zwolna ujmowała w karby dziką spekulację, paraliżując po­
czynania rekinów handlowych, a nowopowstające przedsię­
biorstwa państwowe i uspołecznione stwarzały coraz poważ­
niejszą konkurencję, jako czynnik regulujący ceny i-zarobki.

Zaczynała się bitwa o handel, o sprawiedliwy, na nowych
zasadach oparty rozdział towarów i artykułów wszelkich ka­
tegorii.

Mimo to,

niężnych za

Barnat, jak
utrzymywali
komisji i kontroli, wobec wzmożonego ryzyka, wynajdywali
nowe sposoby zwiększania zysków, które by pokryły ponoszo­
ne straty. Była to niebezpieczna walka na śliskiej, coraz węż­
szej drodze, która dla niejednego spośród nich kończyła s'ę
u krat więziennych. Lecz pozostali bronili się zaciekle: wy­
parci z dawnych pozycji, zajmowali inne, uciekając się do

przekupstwa, fałszując księgi handlowe, ukrywając dochody,
omijając przepisy 1 ustawy. i.j; • I_

(25) (D.c.n.)

mimo rosnących podatków, domiarów, kar pie-
przekroczenia i niedozwolone afery — zarówno

jemu podobni jeszcze w ciągu następnego roku

się na powierzchni. Wobec nowych zarządzeń,

ECHO KRAKOWSKIE

Mieszkańcy Krakowa już zaopatrują się w ziemniaki na zimę. 1
(Fot. Cz. Breit)

------------------------------------------------------------------ -------------
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WIECH

Niebezpieczny
wynalazek

BYŁEM dwa dni temu w tył
w Arsenale na Długiej, na

wystawie. Wystawa — palce lizać,
o Żeraniu, Nowej Huoie, nowych
kopalniach węgla, Pałacu Nauki i
Kultury, wodnych zaporach, fabry
kach samochodów i temuż podob­
nież. Jednem słowem wszystko
jest pokazane, co się w Polsce
obecnie stawia i co się będzie w

krótkich abcugach budowało. Na­
patrzyć się nie można na to

wszystko i faktycznie niemożeb-
nie to człowieka cieszy. A ''

samo pouczające.
Na przykład tzw. lejek,

obywatel . nieuświadomiony,
że węgiel służy nam tylko
grzewania, a pójdzie na te wysta­
wę i naocznie może się przeko­
nać, że robi się z niego między

' ‘ ’ * perfumy i
wyskokowe,

któren

takie

czyli
myśli
do o-

innemi takie samo

tronki, czyli napoje
Szwagier Piekutoszczak,
był tam ze mną, nie chciał na ra­
zie wierzyć.

— Cb do perfum nie będę się
sprzeczał, bo osobiście nie uży­
wam — mówi — ale z napojów
wyskokowych,' cóś nie cóś się tam

jeszcze pamięta i zmuszony jestem
zaznaczyć, że o wódce „węglówce"
nie słyszałem.

— Ale orzechówkie niesłodzoną,
znasz?

— To ty myślisz Walerek, że
węgla sięwłaśnie orzechówka z

uskutecznia?
— Ręcz jasna, ale

dego. Z „kostki nr i“,
lu nie wyjdzie, tylko
orzecha".

— Kolorek faktycznie ma pod­
chodzący — odpowiedział mnie na

to szwagier.

nie z każ-
ani z mia-

z „grubego

l

I dalej tak chodzlem po tej wy­
stawie, sprzeczamy się do pucu <

oglądamy sobie te różne wynalaz­
ki. Jest np. zegar, któren poka­
zuje co ile minut powstaje w Pol­
sce nowe mieszkanie, jest karuze­
la z lust-er i temuż podobnież. Od
razu przypominam sobie, że mie­
liśmy zatelefonować do Gieni, któ­
ra w znajomej aptece na nasz o-

czekiwała. i

Patrzę, na sali z 5_ aparatów
telefonicznych
Podlałam do jednego,
słuchawkie, a tu sygnału nie sły­
chać, tylko damski glos „dzieńdo-
bry“ mnie mówi. |

— Moje uszanowanie pani! —

odpowiadam na to grzecznie. A
facetka w telefonie zaznacza, że
jest Śląska i, że przed wojną by­
ło u nas mało teatrów i artyści
nie mieli gdzie odgrywać i
podobnież. Słuchałem parę
ale koniec końców mówię.

—• Faktycznie tak było
pani szanownej, nie to co

wisi. Dobra jest,
zdejmuje

temuż
minut,

I

prom
dzisiaj

i każden przyzna pani rację, ais
rozchodzi się o to, że ja do żony
zmuszony jestem zadzwonić...

A ona nie słucha, tylko w dal-
szym ciągu o tych teatrach i 9
tem, że przedtem w Polsce nikt
nie słyszał o wiejskiem kinie, a

teraz, obecnie jest ich pareset
sztuk i, że miliony ludzi niewąską
rozrywkie, a także samo naukowe
korzyść z tego mają. j

— Rzeczywiście ,z ust mnie pa­
ni to wyjęła, pani Śląska szanow-

na, ale może się pani na chwilecz-
kie rozłączy, bo tam Gienia sif
w aptece denerwuje.

A ona furt swoje, że za artysi
kie się zatrudnia, że jest taktt
szczęśliwa itd., w tem guście. i

— No tak jest, znam panią sza,
nowną osobiście z kina „Syrena1*
na Pradze i musze zaznaczyć, że
faktycznie przedstawia pani jak
rzadko, śniła mnie się pani rat
nawet za te Joannę Ślikwowskie,
czy Jablkowskie, a ja byłem za

Chopina. Możem o tem kiedy po-
rozmawiać, ale nie dzisiaj, bo do­
mowe giest.apo w aptece czeka... j

Od razu słyszę głos z boku: 1

— Kto ci - się śnił, kogo znasi
z kina, z kim mógłbyś porozma­
wiać, żeby nie żona?/ Ja ci pokor­
ze artystkie, ja ci pokaże Chopi­
na, ja ci się przyśnie/Il i

Odwracam sie, patrzę Gienia
przede mną stoi — nie mogła sif
doczekać w aptece i przyleciała.

Co było w domu, nie będę szcze­
gółowo streszczał, dosyć na tem,
że faktycznie, przez trzy noce tyl­
ko żona mnie się śniła i dlatego
musze na tem miejscu złożyć le-

kramacje. Cała wystawa primo no­
to — tylko te telefony do kitu­
ją rozumie już teraz, że to fak­
tycznie wynalazek specjalny, że do

rozmów z miastem nie służą, tyl­
ko różne znane osobistości mowy
na życzenie ,czyli „a la kart" do
nas przez nich zakładają.

Ale w każdem bądź razie nie po
winno się zwiedzających, na mał­
żeńskie dramatą narażać. Wyna­
lazek jest niebezpieczny.


